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SŁYNNY ARTYKUŁ 

mama konieczności przeprowa- 

ni ia plebiscytu w Czechosłowacji, 
upełnie ściśle podany przez na-, 


żę MES“ 


żródła informacyjne, nie prze-| 
Sie niepokoić opinji europejskiej. 
Pie owo „Times“ ma bowiem w Euro- | 


ylko gabinety minister jalne, ale 


nieja publiczna przywykła się z, 
habent] 


liczyć... Jednakże 


al a fat a nietylko libelli, 
€ i gazety, 
ży całym szacunku dla tej 


przez tyle Jat nietyle największej, 
niewatpliwie najpotężniejszej 
mżety angielskiej nie trzeba zapo- 
M čo tem, że „Times“ uległ o- 
tnio przeobrażeniom bardzo zasa 
iym, Artykuły jego są echem po 
mów głośnej grupy germanofilów 
TY skich (lady Astor, lord Lo- 
rani tarkiz of Londonderry). W 
4 ie deh zasiadają ludzie o wspa- 
vi Ych nazwiskach i niewatpliwie 
dogykich wpływach, którzy jednak 
w.ś wyraźnie stracili kontakt z ży- 
4 opinją publiczną. 

tęgi dzie ci umieją może przeprowa 
ną, ręcznie jakąś intrygę politycz 
O e mogą jednak nawet marzyć 

w aniu nastrojami społeczeń- 
Say angielskiego, Przez pewien 
dawalo się, że grupa ta wy- 
duży wpływ na premjera 
opada dzisiaj jednak i to 
dwie uchodzi za pewne. Osad po 
isji min. Edena i niesmak nia 
m, any trwał w Anglji bardzo 
wiłs : Premjer © hambe rlaln „popra | 
sobie opinię i zdobył poparcie 
rego. obyw: atela* dopiero w 
ich 20 — 21 maja, kiedy wbrew 
Tętnym interpretacjom niemiec- 
kji zdobył się na maksimum ener- 
| stanowczości, wywołując tem 

s a 70 

Naa a dowolenie g grupy germa 
Chara yrazem pośrednim, ale bardzo)” 
leni Takteryst rcznym tego niezadowo 
kał m był w aśnie ów "słynny arty- 
kac imes“, w niektórych „ośrod- 
tiki nolitycznych, np. w Berlinie i... 
Ieindziej przyjęty z ejha t 
idle fado woieniem, Czy jednak ra- 
REA nie jest przesadna i czy nie 
bemad dza "A, też znaczenia tego ar- 
łu? Mamy wrażenie, że Ke 

ME 


dni 


* * 


* 

a aN. FRANCO w sposób bardzo 
Rani czy przeciwstawił się podej- 
dowy om, iż samoloty, które bombar- 
äly terytorjum francuskie, mia- 
j leżeć do Hiszpanji powstań- 
Najpewniej tak samo stanow- 
Reni Tapin przeciw takiemu podej 
tskadry u koła rządowe. Sprawa nalotu 
ku ry obcej na ziem francuska 
ja gate ży zapewne gp historji ja 
edna niewyjaśnione wy- 
nan nenie ędace jednak wymow- 
chąp, „Świadectwem niesłychanego 
majda i rozprzężenia, w jakiem 
uje się dzisiejsza RONA. 
huj Re, upływają dwa lata od 
lg wybuchu wojny domowej w 
"man ji. Wojna ta rujnuje piękny 
AK l nie wygasa, grożąc przy każ- 
praz ji przeniesieniem się na SĄ- 
bani e kraje. Gdyby we Francji nie 
ała tak bardzo silna wola poko- 
uż taki nalot obcej eskadry lotni- 
"nie cofającej się nawet przed 
mjg, iem bomb na francuską zie- 
nę Elby wywołać w rezultacie 
t ofni Wojna ta z powodu incyden- 
biomi czego nie wybuchnie, ale po- 
rosé i cierpliwość Francji mo- 
NĄ wyczerpać przy enea, ar 

n. 


Nawałnica 
nad Podhalem 


kotiga oraj nad Nowym Sączem i o- 
m gwałtowna burza, po- 
A z ulewą i gradem. 
Wiatr powywracał dużo drzew i 
Twat dachy z kilkunastu domów. 
dych łaŚ wybił į zniszczył na znacz- 
Przestrzeniach zasiewy i sady. 
bą prasie burzy piorun m. in, za- 
Towy i poranił pasterza, 


e wagę i autorytet tak wielki, że, 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko piątek 10 czerwca 1938 r. 


oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


IK NARODOWY 


Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości. wytwarzane z pierwszorzędnych surowców krajowych, piwa Eksportowe, Jasne, Ciemne, 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


Na progu sesji nadzwyczajnej 


(750.000 obywateli zasiądzie w samorządach—Wniosek o wprowadzenie 


W Sejmie było jeszcze wczoraj 
*, dosyć pusto, ale 
siaj pojawią 
słowie, aby 


się w kuluarach po- 
przed jutrzejszem 


siebie nieco „powietrza“ parlamen- 
tarnego i politycznego. 

Utrzymuje się powszechne prze- 
Że „powietrze” to niesie z 
zapowiedź poważnych zmian 
wewnętrznych, jakkolwiek narazie 
aktualnemi są tylko nowe ordyna- 
cje wyborcze do rad gromadzkich, 
gminnych, powiatowych i miej- 
skich, czyli do samorządu terytor- 
jalnego. Wybory samorządowe, 
przeprowadzone na podstawie 
wych ordynacyj, wysunąć muszą w 
całem państwie na czoło działalno- 
ści samorządowej okolo 750.000 o- 
bywateli, 


| konanie, 


goba 


no- 


zapewne już dzi- | 


po- | 
siedzeniem plenarnem wchłonąć w ; 


Prowizoryczne obliczenia stwier- 
dzają bowiem, że w zromadach, 
| gminach, powiatach i miastach Pol- 
ski tylu właśnie a może nawet i 

więcej trzeba wybrać radnych, Tej 

|ogromnej armji obywateli, która 
| ma być powołana do pracy publicz- 
| nej w samorządach, nie może oczy- 
| wiście dostarczyć jedna partja po- 
lityczna, choćby to miała być par- 
tja rządowa i choćby przyszłe wy- 
kory komunalne miały przejść do 
historji znowu jako smutne wybo- 
ry policyjno - starościńskie. 

Ale na to przecież się nie zanosi. 
Przeciwnie, możnaby oczekiwać a 
nawet być pewnym na podstawie 
różnych oznak.i zapewnień, że nad- 
chodzące wybory samorządowe bę- 
dą przeprowadzone uczciwie i rze- 
telnie, i że wobec tego obywatele 


różnych stronnictw i ugrupowań 
zasiądą w naszych samorządach. 

W ten sposób odpowiedzialność 
za gospodarkę w samorządzie tery- 
łorjalnym spadnie na całe społe- 
czeństwo i przedstawicieli różnych 
nurtujących naród kierunków poli- 
tycznych. 

Rodzą się wnioski i przypuszcze- 
nia, że wybory komunałne, jakie 
odbędą się na jesieni r. b. i w r. 
1939, stanowić będą pierwszy etap 
na drodze dopuszczenia społeczeń- 
stwa do współgospodarzenia i po- 
noszenia współodpowiedzialności 
za losy państwa. 

Ale to jeszcze dość daleka mu- 
zyka przyszłości. 

Narazie chodzi o samorządy. 

X 
| Posłowie = secesjoniści z Ozonu, 


Nowy szermierz przymusowego szcześcia 


Błażej Stolarski © orgamizacjach rolniczych 


Na łamach „Zespołu“ 
p. Błażej Stolarski w artykule p. t. 

„Organizacja rolnictwa w Polsce“. 
| wypowiadając twierdzenie, że syste- 

my i formy dobrowolnych społecz- 
nych organizacyj w Polsce powstały 
zasadniczo w okresie niewoli i nie 
odpowiadają one dzisiejszym warun- 
kom życia rolniczego, jak również 
potrzebom sprawności organizacyj- 
nej życia wiejskiego. 

Na wsi bowiem nie ma kto zająć 
człowiekiem. Dzisiejsze Kółko 
Rolnicze temu zadaniu nie podoła. 
Reorganizacja musi zacząć się od 
gromady. Zachodzi pytanie, czy orga 
nizącja nowa ma być dobrowolna 
czy przymusową. W Połsce są zwo- 
lennicy jednej i drugiej. 

Jednak można łatwo wybrać dro- 
gẹ, zdaniem p. Stolarskiego, gdy sie 
weźmie bodaj dwa przykłady przyłto- 
czone przez niego. Jego Kółko Rolni- 
cze uchwaliło obrać drzewa z roba- 
ctwa, wzywając do tego całą wieś. 
Dobrawolnie uczyniło to zalecenie 
tylko czterech członków, inni wraz 


s ię 


sołtysa. Podobnie rzecz miała się z 


zabrał głos 


zawodowymi hodowcami gołębi, któ- 
re czyniły duże szkody. Jeden, uka- 
rany administracyjnie był przykła- 
dem dla zrobienia porządku przez 
innych. 

„Wprawdzie przymusowa organi- 
zacja'* — kończy p. Stolarski, „sama 
przez siebie nie uczyni nic, ale na- 


tomiast dobra działałność społeczna. 
przy zastosowaniu przymusu, może 
przynieść niezmiernie cenne rezulta 
ty tej pracy. 

P. Błażej Stolarski jest b. działa- 
czem „Wyzwolenia“, kumającym się 
z „Naprawa“. Należy on do komba- 
tantów dyr. Wojtysiaka. 


Rozdźwieki w Harcerstwie 


Atak kół narodowych 


Na zjeździe starszoharcerskim, od 
bytym w czasie Zielonych Świątek 
w Świdrze zarysowała się ostro opo- 
zycja grupy katolicko-narodowej. 

Grupa ta zarzuciła obecnym wła- 
dzom Harcerstwa, że mimo otrzyma 
nego przywileju w formie zaliczenia 
2. H, P, do stowarzyszeń wyższej ur 
żyteczności publicznej tolerują ist- 
nienie „czerwonęgo harcerstwa' j 
„Związku Harcerstwa Żydowskiego” 

Następnie przypuszczono ostry a- 
tak przeciwko pismu harcerskiemu 
„Brzask“, redagowanemu przez p. 
Wasilewskiego za jego lewicowe ten 


dencje, oraz przeciwko Kołu instruk- 
torów harcerskich im. Bema, które 
grupuje żywioły socjalistyczne. Ak- 
cja żywiołów katolickich i narodo- 
wych w harcersbwie, wymierzona 
przeciw obecnemu charakterowi 
Z. H. P. ijego kierownictwu trwa 
już od czasu zawarcia t. zw. „czwór- 
porozumienia“ i jest stale komtynu- 
owana w czasie rozmaitych zjazdów 
i zlotów. 

Dotychczas jednak mocna pozycja 
prezesa Z. H. P. wojewody Grażyń- 
skiego wszystkie te akcje udarem- 
nia. 


Kroki odwetowe wobec gen. Franco 


Londyn reaguje ostro na bombardowanie statków brytyjskich 


z całą wsią dopiero na zarządzenie 


LONDYN. 
ków brytyjskich przez 
gen. Franco poważnie 
rząd brytyjski. Rozważana jest mo- 


żliwość podjęcia b. ostrych kroków | 
odwetowych wobec gen. Franco aż! 


Bombardowania state | 
samoloty | 
niepokoją | 


angielski statek bagrowy. 
ludziach nie stwierdzono. 

Od początku wojny domowej w 
Hiszpanji zaatakowano lub zbom- 
bardowano 58 statków brytyjskich 
— 6 zpośród nich zatonęło. 14 bry- 


Ofiar, w 


do aresztowania jego statków, a na | tyjskich marynarzy utraciło życie, 
wet odwołania przedstawiciela rzą-| a około 50 odniosło rany. 


du brytyjskiego przy rządzie w Bur 
gos, sir Roberta Hodgsona. 
LONDYN. Według wiadomości z 
Walencji, w czasie ataku lotnicze- 
go.na port Ga Dia (40 km „na po- 
łudńie od Walencji) trafiony został 


SINALGO widu 


SALAMANKA. Tutejsza rozgłoś- 
| nia radjowa ogłosiła deklarację 
rządową, swierdzającą, że opór 
wojsk rządowych pro=jsać należy 
| przedewszystkiem dostarczaniu z za 
granicy materjału wojennego. 


szego nalotu eskadr 


Do hiszpańskich portów rządo- 
wych wchodzą bęz przerwy zagra 
niczne statki z transportami broni 
i amunicji. Statki te uważane są 
przez rząd powstańczy za pirackie 
i temu przypisać należy wzmożone 
ostatnio bombardowanie przez lot- 
ników powstańczych cudzoziem- 
skich statków, wchodzących do hisz 
pańskich portów rządowych. 

WALENCJA. Podczas wczoraj- 
powietrznych 
gen. Franco na Alicante zginęło 70 
osób, z 32 osoby odniosły rany, 


kurji żydowskiej — Drogi polityczne Str. Narodowego 


grupujący się koło „Jutra Pracy*, 
odbyli wczoraj zebranie, na którem 
radzili nad taktyką w czasie sesji 
nadzwyczajnej. 

Jak wiadomo, sesja nadzwyczaj» 
na ograniczona jest przepisami kon 
stytucji wyłącznie do tych projek- 
tów ustaw, które zamieszczonę są 
w zarządzeniu P. Prezydenta. Pro- 
gram sesji może być uzupełniony 
w czasie jej trwania tylko sprawa- 
mi, które przez p. premjera albo 
przez marszałka Sejmu uznane bę- 
dą za nagłe. W tej chwili na takie 
sprawy się nie zanosi. 

To też w sesji nadchodzącej 
główna batalja stoczona będzie o 
samorządowe ordynacje wyborcze 
oraz o ustawy aprowizacyjne. Przy 
ordynacjach wyborczych do rad 
miejskich zgłoszony będzie wniosek 
o wprowadzenie kurji żydowskiej 
z liczbą mandatów radzieckich o- 
graniczoną do 10 proc. bez wzglę- 


du na ilość mieszkańców żydow* 
skich w danem mieście. 
Koła polityczne interesują się 


przebiegiem i rozmiarami ostatnich 
manifestacyj chłopskich oraz rezo- 
nansem, jakie znalazły one w kra- 
ju. Należy przyjąć, że rezonans ten 
jest powszechnie pozytywny i przy- 
chylny. Świadczą o tem głosy prasy 
w całym kraju i opinje przedstawi 
cieli różnych obozów i ugrupowań 
politycznych, oceniających rzetelnie 
siły organizacji chłopskiej. 


(Dokończenie na str. 2-01). 


Znów tajemnicza 
wycieczka Henlaina 


PRAGA. Konrad Henlein wyje- 
chał wczoraj ponownie samocho- 
dem zagranicę. Cel jego podróży 
nie jest znany. Ze strony sudecko- 


niemieckiej zachowywana jest ca 
do tego ścisła dyskrecja. 


Ostre zarządzenia wojskowe w Pirenejach 


uniemożliwić mają naloty na terytorjum Francji 


PARYŻ. Opinja francuska zosta= 
ła głęboko poruszona raidami samo 
lotowemi na terytorjum francus- 
kiem w Cerbere i okolicach Aix les 
Thermes, zachowała jednak całko-* 
wiłą zimną krew i spokój. Jedynie 
dzienniki skrajnie. lewicowe, a prze. 


cje z 


wierzony został nadzór 
cą. 


panuje przekonanie, iż ostatnie ra 


manite*, starają się ukuć z tego 
broń polityczną celem wzmocnienia 
nacisku na rząd Daładiera w kies 
runku zmiany polityki Francji w 
sprawie hiszpańskiej. 

© Według prasy lewicowej, za fak- 
tem, iż powyższe raidy były dzie | 
łem eskadr samolotowych generała! 
Franco, przemawia  przedewszyst- 


nę zasań dotychczasowej 


munikacyjne, 


panji do Katalonji, jak to 


które jest dziś jedynym węzłem ko-; ty zaś; grupy Żyromski — 


przedstawicielami miejsco- | francuskiej w 
wych władz wojskowych, którym po Reakcja rz 


W kołach politycznych Paryża 


łego szeregu konkretnych zarządzeń 
| natury ściśle wojskowej, mających! przemówił do pielgrzymów, wyra- 


i-|na celu uniemożliwienie na przy 


dy samolotowe na terytorjum Fran- | szłość bezkarnego przelotu nad te 
dewszystkiem komunistyczna „Hu- cji bynajmniej nie wpłyną na zmia 


polityki | 


samolotom zagranicznym. 


Rozłam wśród socjalistów francuskich . 


L LJ . © LJ f ł © » © F r 55 
ewica nie godzi się na formułę „jedności Francuzów 
ROYAN. Około godz. 2-ej na kon 
kiem to, że w wyraźny sposób sta-| gresie socjalistycznym przystąpio- 
rały się one zbombardować linje ko| no do głosowania nad przedłożone- 
prowadzące z Hisz-| mi projektami rezolucji. W głoso- 
miało! waniu projekt, zgłoszony przez Blu 
miejsce np. w raidzie na Cerbere,! ma, uzyskał 4872 głosy, kontrprojek 
Batzille 


się zdecydowanie za ponownem 
zjednoczeniem się wszystkich stron 
nictw na wypadek wojny, kongres 
zatwierdził faktycznie formułę 
„jedności Francuzów“, będącą 0- 
błudnym warjantem „Unji narodo- 
wej“. Tego rodzaju decyzja stawia 


munikacyjnym między Francją a — 1735 głosów, oraz lewicy rewo- ugrupowania bojowe lewicy rewo- 
Barceloną. | cyjnej (zwolenników Marceau Pi- lucyjnej w obliczu rozłamu. 
Oficjalnie jednak dotychczas nie | vert) — 1430 głosów. Powstrzyma- PARYŻ. W czasie obrad kongre- 


ustalono, jakiego pochodzenia były: ło się od głosow 
samoloty, które zrzuciły bomby w 
departamencie Ariege. 

Przeciwko usiłowaniom wykorzy- 
stania tych wypadków w dziedzinie 
polityki zagranicznej występuje ka 
tegorycznie prasa umiarkowana. 

Opinję publiczności niezmiernie 
uspokoił fakt, że premjer Daladier, 
celem podkreślenia wagi, jaką rząd 
przywiązuje „do zarządzeń obrony, 
mających na celu uniemożliwienie 
na przyszłość podobnych raidów sa 
molotowych, — uważał za stosowne 
udać się na inspekcję pogranicz- 
nych okręgów pirenejskich. Dala- 
dier wszędzie demonstracyjnie od- 
bywał przedewszystkiem konferen- 

nia bombardowania z powietrza lu- 


NA WIDOWNI :;:: cywilnej i otwartych miast 


iw Hiszpanji, nie posiadających o- 
bjektów wojskowych. 

Zaproszenia do uczestniczenia, w 
tej komisji wystosowane zostały w 
pierwszym rzędzie do Stanów Zje- 


| ków kongresu. 


wania delegaci lewicy rewolucyjnej 
rozdali na sali ulotkę, zapowiadają- 
cą stworzenie „partji socjalistycz- 
nej robotniczo - włościańskiej”, któ 
ra ukonstytuowana będzie w Pary- 
żu dn. 16 czerwca. 

Ulotka stwierdzą m. in., że po wy 
słuchaniu Bluma, który oświadczył 


LONDYN. Rząd brytyjski opraco 
wał utworzenie neutralnej komisji 
dla zbadania możliwości 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął wczoraj delegację zarządu 
głównego Polskiego Czerwonego 
Krzyża w osobach prezesa gen. 
A. Osińskiego, sekretarza— L. Fuch- | 
sa i członka zarządu gł 
kowskiej. 

Następnie P. Prezydent udzielił 
audjencji p. Sewerynowi Ludkiewi- | 
czówi, b. prezesowi 
Banku Romego. 


.'— A. Pasz- 


Państwowego 


NOWY JORK. Sąd federalny, pro 
|wadzący śledztwo w wielkiej afe- 
; > nę ; ; ,rze szpiegowskiej badał dziś 4 sze- 
Premjer Składkowski przyjął WSZO | yahe armji AA RENE PAEST sta 
raj uczestników lotu z Ameryki do cjonowanych w koszarach pod No- 
Europy: mjr. Makowskiego, pilota wym Jorkiem. 
c RRI Zostało już ujawnione, że tajem- 
radjooperatora Pisko- | nicza blondynka, która zeznawała 


Wysiekierskiego, obserwatora 
sowskiego i 


rzą. 
Następnie p. prezes Rady Mini-. aim 
strów przyjał w towarzystwie ko-' 


mendanta głównego P. P. gen. Koc-| 
djana Zamorskiego i attache wojsko ; 
wego Węgier mjr. de Lengyel ofice-| 
rów żandarmerji węgierskiej ppłk. , sz s 
Milviusa, mjr. Hodosy i kpt. Mo- ZG) mari aS yk 

apay ź p ARAT „3 ę A A Są, Z 
jęk ia: talia Rena W je Stronnictwo Narodowe. Jak się 
-, Obecnie okazuje, już w czasie świę- 
"ita ludowego przyszło w paru miej- 
|scowościach do starć między ludow 
jcami a narodowcami. Tak było w 
Bninie w Wielkopolsce, tak było w 
| Jaśle w Małopolsce, gdzie chłopska 
| straż porządkowa przepędziła napa- 
istujących pochód ludowy akademt- 
| ków-narodowców. Do większego star 
"cia przyszło w Bogdanowie pod O- 
|bornikami w Poznańskiem, gdzie 
grupa członków Str. Narodowego u- 
|siłowała rozbić zebranie ludowe. 
| Straż porządkowa i tu przywróciła 

spokój. 
| Podobne starcia rozegrały się w 
l niektórych miejscowościach w Kie- 
|leckiem, w Białostockiem, Lubel- 
skiem oraz Krakowskiem. Wniosku- 
ja stąd, że wpływy obu stronnictw 
|w różnych okolicach kraju zaczyna- 
X | ją się krzyżować i zwiastuja dalsze 
Dzisiaj o godz. 19.15 członek Pre- walki w terenie. 

zydjum Rady Naczelnej 0.Z.N. gen.| Wyrazem tych nastrojów Stronni 
dr. Roman Górecki wygłosi przed etwa Narodowego jest 
mikrofonem Polskiego Radja prze- 
p. t. „Program inwesty- 
cyjny w uchwałach rady naczelnej 


Obozu Zjednoczenia Narodowego”. 


zaproszenie 
w celu zapoznania się z organizacj: 
policji polskiej. 


Minister Spraw Wewnętrznych 
gen. Sławoj Składkowski wręczył w 
dn. 8 czerwca dyplomy na bronzowe 
medale za długoletnią służbę prezy- 
dentowi m. st. Warszawy Stefanowi 
Btarzyńskiemu oraz wiceprezyden- 
tom: Juljanomi Kulskiemu, Józefo- 
wi Ołpińskiemu i Janowi Pohoskie- 
mu. 


Wiceminister Komunikacji inż. J. 
Piasecki powrócił z Londynu. Celem 
wyjazdu min. Piaseckiego było prze- 
prowadzenie rozmów z firmami an- 
gielskiemi, związanych z planem e- 
lektryfikacyjnym warsza wskiego we 
zła kolejowego. 


„Warszaw- 


mówienie sze o „przesadnych nadziejach* po 


święcie ludowem, o „niezwykłej lek 


ania 259 uczestni- 


Po ogłoszeniu rezułkatów głoso- 


przerwa- | 


odniesieniu do 
ski Dziennik Narodowy“, który pi- Stronnictwo Narodowe z tych pro-! 


su 8. F. I. O. w Royan, Blum, oma- 
wiając sytuację wewnętrzno - poli- 
tyczną we Francji, stwierdził, iż 
opozycja nie może się stać nor- 
malną taktyką partji socjalistycz- 
nej 

Jeśli chodzi o stosunek do rzą- 
du Daladiera, mówca zaznaczył, że 
„gdyby socjaliści zdołali obalić o- 
becny gabinet Daładiera, i na no- 


Projekt humanitaryzacji wojny domowej 


Akcja przeciw bombardowaniu otwartych miast w hiszpanii | A. Zelwerowicz 


dnoczonych, Norwegji i Szwecji, z 
czego dwa ostatnie państwa odpo- 
wiedziały już przychylnie, Stany 
Zjednoczone zaś narazie odpowie- 
dzi nie udzieliły, mimo, że odnoszą 
się do brytyjskiej propozycji przy- 
chylnie. 

Według projektu, komisja składa 
łaby się z przedstawicieli wojsko- 
wych, mianowanych przez powyż- 


już kilka razy w ciągu śledztwa, a 
która ma być niezwykle ważnym 
świadkiem, jest wychowanką Hun- | 
ter College i b. studentką uniwersy 
| tetu w Berlinie Eleonor Boesme, 
| „New York Sun* donosi, że Boes- 
|mć nawiązała łączność z grupą 
[szpiegów na pokładzie parowca nie 


mi“ i stara się obniżyć walor i zna- 
czenie manifestacyj chłopskich. Or- 


gan Str. Narodowego straszy też 
swoich zwolenników  „folksfron- 
tem“ twierdząc, że „PPS. została 


przyjęta w roli sojusznika ludow- 
ców“ i że „sprawa zmierza ku fołks 
frontowi*, 

Stanowisko prasy Str. Narodowe- 
go znajduje objaśnienie w wywo- 
dach politycznych, wygłoszonych we 
Lwowie przez wiceprezesa stronni- 
ctwa, b. posła Tadeusza Bieleckiego. 
W przemówieniu swem p. Bielecki 
potraktował koncepcję konsolidacyj 
ną w ujęciu Ozonu, jak i w ujęciu 
wicepremjera Kwiatkowskiego, jako 
kolaborację grup i stronnictw z re- 
żimem. 

P, Bielecki przy tej okazji wspo- 
mniał ironicznie o oświadczeniach 
Paderewskiego i Hallera po mowie 
katowickiej. W pewnych kołach po- 
litycznych istnieje przekonanie, iż! 
za katowicką koncepcją konsolida-! 
cyjną poszłyby wszystkie stronni- 
ctwa opozycji. Jest to wątpliwe w 
Str. 


J 

t 

Narodowego. | j 
|| 


ozycyj nie skorzysta. 
P. Bielecki liczy się z tem, że na 


komyślności w operowaniu  cyfra- | terenie walki pozostanie jeden tył- 


rytorjum francuskiem jakimkolwiek | Stwierdzając, że Polacy przybyli, 


w St 


Na progu sesji nadzwyczajnej | 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


spodarcze zostaną Żydom odebrane; 


całkowicie unarodowioną 
stkich swoich gałęziach. 


drogach politycznych Str. Narodo- 
we będzie istotnie odosobnione. 


Polska winna kontynuować swe sławne traigi 


Przemówienie Ojca Św. do pielgrzymki polskiej, 
przybyłej po relikwie św. Andrzeja Boboli 
CASTEL GANDOLFO. Papież | jakim są relikwie św. Andrzeja B 


3 Z Š F i Eo ż pe: ło 
sprawie Hiszpanji.| przyjął dziś 150 pielgrzymów pol- | boli, Ojciec św. zaznaczył, że br 
adu francuskiego ujaw- skich, przybyłych do Rzymu po re- j by dlań wielką radością zatrzy 
nad grani- ni się jedynie w przedsięwzięciu ca| likwie św. Andrzeja Boboli. 


w Rzymie wśród innych skarbów. 
Bora - szczątki świętego p 
skiego. Jednak Papież bardzo chę 
nie przychylił się do pobożnegć i 
czenia Polaków, wiedząc, jak i 
niosłą będzie obecność okryiit 
chwałą relikwij św. Ardrzeja 
boli w Polsce. 

We wszystkich okolicznościść! 
życiowych — powiedział OJEW” 
św. — potrzebny jest w pew? 
mierze duch męczeństwa, zarów 
dla pokonania trudności wewn ý 
nych, jak i przezwycieżenia U 
ności zewnętrznych, dążących z ro 
żnyċch stron do osłabienia Wii 
chrześcijańskiej. W szczególne” 
Polska ` winna też być  zawś” 
godną swego starożytnego, okr” 
go chwałą, tytułu obrońcy chiri 
ścijaństwa i dlatego Ojciec gr: 
zawsze zalecał, aby Polska konti 


Papież, zasiadłszy na tronie, 
-|żając radość, że reprezentują oni 


-| wszystkie sfery społeczne Polski. 


aby prosić Papieża o cenny skarb, 


wo powołani zostali do utworzenia 
rządu, to nie mogliby zrealizować 
w żaden sposób postułatu utworze- 
| nia rządu na wzór pełnego Frontu 
Ludowego, gdyż współpraca rady- 
kałów z komunistami okazała się 
|niemożliwa. Lepiej więc, ażeby ga- 
binet Daladiera został u władzy, a | 


nawet lepiej, aby potrwał przez | nuowała swe sławne tradycje: i 
pewien czas”. Przemówienie swe zakończył Re 
Przemówienie Bluma komento- | cjec Św. wyrażając ojcowskie KU 


Ą P G 
wane jest w kołach politycznych | czenie dla bl 
jako oznaka, że wszelkie ryzyko na 


tychmiastowego kryzysu gabineto- | gnałby objąć ramionami. 

| wego wydaje się być usunięte, i że | io E 

partja socjalistyczna po pozbyciu ' 

się skrajnego skrzydła rewolucyj- P, Peche prezesem 
Zjednoczenia Górniczego 


nego spod znaku Marceau Piverta, 
zamierza wyraźnie ewoluować w -ir 
: ++ : | P. Czesław Peche Ł dvrekto! 
kierunku partji „rządowej“. HE EW ECNE ONYT w 
| partamentu górniczo-hutnicześ m 
Ministerstwie Przemysłu i Ham 


: : za! 
objął stanowisko prezesa zit% 
Zjednoczenia Górniczego. 


Polski, zawsze mu e 
kiej, która — jak oświadczył —P” 


sze rządy i posiadałaby siedzibę 
+ s, p + z l 

główną we Francji, skąd na żąda- Narodowego i Noweg? 

nie udawałaby się na miejsce ata- Dotychczasowy dyrektor teatro" 

ków, gdzie dokonywałaby odpowie- Narodowego i Nowego w Warst 

dnich wizyj lokalnych. Komisja wie, p. Ludwik Solski wyraził ży: 

przeprowadzałby badania na żada- czenie ustąpienia z tego stanowi 

nie zarówno rządu w Burgos, jak i Wobec tego zarząd T. K.K DPM 

Ly pO AŻ: ALE ra wierzył kierownictwo tych teatr 
"Ly € Masna o ) 1e c Ss : 

porty na wiasną odpowiedzialność od nowego sezonu znakomitemu A 


z: sę $ f 0% 
|tyście dramatycznemu i wiel 


dyrektorem teairóť 


Tajemnicza blondynka szefem szajki szpiegowskiej o 57 


działającej na rzecz Niemiec 


czowi, 

Ludwik Solski ma być mian * 
ny przez Zarząd Miejski w m ** 
Warszawie dyrektorem honorow” 


O OWE 
Zjednoczonych 
mieckiego w czasie podróży do Sta- 
nów Zjednoczonych. teatru Narodowego. 

W ciągu dnia wczorajszego bada Dyrektorem teatrów 
no ponownie rysownika odlewni że- Małe 
laza „Bath Iron Works“ Denelsona 
i Williama  Drechsena, 
„North German Lloydu*. 


Polskiego 

go w Warszawie pozostaje mi 

dal dr. Arnold Szy fman, zaś dy? | 

dyrektora torem teatru Teo 
, Trzciński, 


Letniego p. 


$. p. 
Władysław Ścieżyński 


W Chełmnie Pomorskim zmarł M 
,wieku lat 79 6. p. Władysław ŚĆ i 
żyński. W ciągu przeszło 30 lat ma 
ko obóz nacjonalistyczny, t. j. Stron VWål w zawodzie nauczycielski 
nictwo Narodowe. Jednocześnie 5*mborze, wychowując młode p 
p. Bielecki nie wierzy w zwycięstwo enia nauczycieli szkół Poważe tt 
nacjonalistycznego odłamu reżimu, "ych. W okresie walk był przeź m 
Dażenia Str. Narodowego ujął Kraińców zabrany jako zakładnik 
p. Bielecki następująco: Sambora, a następnie więziony: 6 
1) Stronnictwo Narodowe walczy Š- p. Władysław Ścieżyński P? , 


o państwo, oparte na ustroju nacjo-| stawił dwie córki i syna Mieczyś” 
nalistycznym, z * 
swoim, wybieranym przez ogół, lecz, R. P. i redaktora naczelnego 48% 

tylko Polaków; 


r . P 147 
przedstawicielem! Wa. prezesa Związku Dziennika” 


|eji „Iskra”, 


2) wszelkie prawa polityczne i go paz RZA c 60 
W kilku słowaci: 


3) każdy Polak musi mieć choćby 


najmniejszy warsztat pracy, a jak- 

największą ilość swój własny. Ka- 
pitalizm i marksizm forsuje prole- 
taryzację mas, Stronnictwo Narodo up ġa): 
we upowszechnienie własności. Pra sem Cash z Princetown (stan Flory Jo 
ca musi być sprawiedliwie 

gradzaną; 


— Prezydent Roosevelt zażądał 
kongresu przyznania dalszych 50 ty% %3 
larów na prowadzenie poszukiwa” sę 
rowadzonym 5-letnim chł J 

orzeł — W liżu miejscowości St. 
IZ (Erancja) mał katastroia iran 

A . kiego samolotu wojskowego. Dwaj opit 
musi być kowie załogi ponieśli ciężkie obrażi jg 
we wszy- , — Prezydent Roosevelt oświadczy! s 
` lotnikom amerykańskim, którzy b12% „y 

dą udział w walkach rewolucjonis c 

przeciwko rządom legalnym i ge 

państw, odebrana będzie licencja 2% 

lotowanie, ge 

— Brytyjskie ministerstwo Spraw rini 
wnętrznych zezwoliło prof. Freudo 
csiedlenie w Anglii. gy? 
Według danych, opublikow? id 
przez czasopismo „Neues Volk", zh 
| osób 


4) gospodarka Polski 


Są to hasła i zapowiedzi, sięga- 
ące bardzo głęboko w życie poli- 
yczne, gospodarcze i społeczne kra 


u. Możnaby przyjąć, że na tych 


w-y, 


: 


e) 


ściąth 


Ojcić 


pewni 


równ 


e sa G 


ER 


Da a a N 


aRt 


Rte 


Trzy po trzy p. (b. w. 


Mie obyczaje w publicystyce 


agadnieniem dnia jest zagad- 
nienie konsolidacji społecz- 
nej. Zmęczeni wewnętrznem 
Tozdarciem ludzie starają się -— ka- 
Y wedle najlepszej woli i najlep- 
tzego swego rozumienia — dorzu- 
ač coś do realizacji tego zagadnie 
la, Tylko nie p. (b. w.) z „Gazety 
Polskiej", P. (b. w.) jest najwidocz 
niej zdecydowanym przeciwnikiem 
Dsolidacji i stara się zwalczać ją 
Miarę swoich sił i metodami, na 
lakie go stać. Zamiast łagodzić — 
. Zamiast wysuwać to, co łą- 
Gy — wymyśla nieistniejące sprze 
©ności, Zamiast ustosunkować się 
Objektywnie — pomija niewygodną 
a siebie prawdę. 
a naturalnie, p. (b. w.) wie le- 
z <o się dzieje w przemyśle, niż 
T przemysł: enuncjacja przemy- 
je uchwalona przez Zebranie De- 
fkatów, reprezentujące 36 zrzeszeń 
mystowych, branżowych i tery- 
Talnych, stwierdza, że w prze- 
Yśle istnieje konsolidacja w ra- 
organizacyj przemysłowych, 
mogą istnieć i rozwijać 
viko dzięki temu że interesy i po- 
Kądy najróżnorodniejszych grup 
ptysłowych, jak przemysłu su- 
„"COwego i przetwórczego, wiel- 
no i małego, skartelizowanęgo i 
nego uwzględniane są równo- 
ae. Inaczej — ponieważ są to 
każą pcie dobrowolne, z których 
możę wystąpić — istniećby 
ogły. A w Związku Przemy- 
hemicznego np. połowa człon- 
SR średnie i drobne przedsię- 
ah Wa, I to samo jest w Związku 
inh „nysłu Metalowego i w szeregu 
Ych zrzeszeń przemysłowych, 
P. (b. w.) woła: nieprawda, nie 
4] ładnej konsolidacji w przemy- 
ty ielki przemysł skartelizowa- 
pr ębi drobny przemysł wolny 
Pomocy wymyślnego narzędzia 
pa mianowicie t. zw. „paryte- 
Irachtowych”. Owszem, pamię- 
Y, ile to razy p. (b. w.) na ła- 
SR „Gazety Polskiej“ roz- 
t szaty, że żelazo w Polsce 
bzi dawane jest franco stacja Che 
dla p RY tem widział nieszczęść 
lietyjy, ski, Ale ponieważ czytujemy 
Wolim, to, co pisze p. (b. w.), po- 
misty sobie przytoczyć pogląd 
Minist. Hutniczej, powolanej przez 
tonej ra Przemysłu i Handlu, a zło 
Adu onie z przedstawicieli 
4 samorządu 


które 


rr" 
Się 


shy 


R gospodarczego. 
Wnikt; ta po bardzo obszernych i 
di liwye stu- 
Ja t 
o 


rzemysłu i Handlu pisze o 
eniu parytetów frachtowych 
y ępuje: 
hę Komisja Hutnicza wobec roz- 
łego, ©! zdań i postulatów zainte- 
` cych nie wypowiedziała się 
wj j v dotychczasowemu systemo- 
dłu icząnia kosztów przewozu we 
Mają a Ytetu stacji Chebzie, nie 
łów adac dostatecznych materja- 
Stano tóreby uzasadniały zajęcie 
Riska...“ (str, 106). 
Więc Komisja Hutnicza, po- 


„Zadni 
* nast 


Protest państw 
Warantujących pożyczki 
austriackie 


N. W związku z nieuisz- 
dh przez Niemcy płatnej 1 
Pzęk miesięcznej raty dwóch po 
1gs4 > Udzielonych Austrji w r. 
Narq; (734 pod auspicjami Ligi 
tyna ÓW zagwarantowanych mię- 
Magt dowo, komitet, doradczy 
wał Mis gwarantujących wystoso- 
kiego, tY protest do rządu niemiec 


Zh 
tety a 
dy 


e jest, że protest komi- 
Adczego nie został podpisa- 
przedstawiciela Włoch. 


siadająca dużą znajomość zagad- 
nień hutniczych, nie uznała za mo- 
żliwe rozstrzygnąć sprawy paryte- 
tów frachtowych. Ale p. (b. w.) roz 
strzyga je z największą łatwością. 
Tak to ignorancja ułatwia przesą- 
dzanie najważniejszych spraw. Ko- 
misja Hutnicza wypowiada się za 
współpracą przemysłu hutniczego i 
metalowego dla rozwiązania tego 
zagadnienia (str. 106). P. (b. w.) 
jątrzy i stara się siać niezgodę. 
Tak to brak poczucia odpowiedzial 
ności prowadzi do akcji, rozbijają- 
cej konsolidację i współpracę. 


P. (b. w.) atakuje enuncjację 
przemysłu i w tem zagadnieniu, któ 
re dotyczy spraw finansowych. 


Enuncjacja ta stwierdza, że należy 
dążyć do tego, aby punkt ciężkości 


go przeniósł się z ciał publicznych 
na obywateli. 


Jednocześnie enun-|wie, wypoczynek i warunki 
cjacja ta podkreśla słuszność tezy, | robotnika, 


żądania wstrzymania inwestycyj pu 
blicznych, Ciekawi jesteśmy, czy 
zawsze p. (b. w.) sądził, że takie 
rozgraniczenie inwestycyj jest rów- 
noznaczne z żądaniem wstrzymania 
inwestycyj publicznych? [I czy za- 
wsze tak traktował postułat udostęp 
nienia życiu gospodarczemu rynku 
finansowego? 


Chyba nie. Napewno nie. Ale gdy 


chodzi o enuncjację przemysłu, 
p. (b. w.) interpretuje sens i tekst 
w sposób wyraźnie złośliwy, oczy- 
wiście przeinaczający to, co w e- 


nuncjacji tej się znajduje. Widocz- 


nie tak mu łatwiej. 
Enuncjacja przemysłu zawiera 


bardzo silne i wyraźne akcenty spo 


łeczne. Apeluje do przemysłu o ak- 


tywną postawę społeczną, o rozsze- 
wykorzystywania rynku finansowe- | rzenie działalności społecznej prze-|p. (b. w.), to trzeba powiedzieć, że aby w ten sposób pewne wspólne im 


mysłu w dziedzinie 


podkreśla 


go watpliwościom i zastrzeżeniom. 
My nie mamy wątpliwości, że wszy- 
stko to, co łaczy, co jednoczy, że 
każde podkreślenie obowiązków spo 
łecznych sprzyja rzetelnej konsoli- 
dacji. A jeśli p. (b. w.) jest odmien 
nego zdania... wolna wola. 

I nie dlatego zajmujemy się tutaj 
produkcją publicystyczną p. (b. w.), 
żeby ktokolwiek przywiązywał do 
niej jakakolwiek wagę, nie dlatego 
nawet, żebyśmy mieli cień nadziei, 
że p. (b. w.) czegoś się nauczy, tyl- 
ko dlatego, aby skarcić zły obyczaj 
w publicystyce. Jeżeli enuncjacja 
przemysłu, która została przyjęta z 
zainteresowaniem i uznaniem, która 
jest 


wyraźnie pozytywna, to dla| 
p. (b. w.) tylko „Trzy grosze Le- | 
wiatana* (taki jest tytuł artykułu; ozeni wspólnemi interesami 


qą! pod przymusem, 
“| wartości i potrzebie danej organizacji, 
\ oraz o jej pożytku dla dobra ogólnego 


NIE NA ROZKAZ 
„Mały Dziennik*, nawiązując do 


zbieżnych uchwał 
Związku Przemysłu Polskiego i 
Związku Izb i Organizacyj Rolni- 
czych, wypowiadających się kate- 
gorycznie przeciw przymusowi or- 
ganizacyjnemu zarówno w przemy- 
śle, jak i rolnictwie, pisze m. in.: 

„Zorganizowani rolnicy i przemysłow- 
cy, a więc ludzie rozumiejący i uznają- 
cy wartość organizacji, stwierdzili, iż 
przymus organizacyjny byłby szkodliwy 
nietylko dla ich organizacyj, ale i dła 
życia gospodarczego. 

Cała bowiem wartość i sens organiza- 
cji polega na tem przedewszystkiem, iż 
ludzie ożywieni wspólną ideą lub złą- 
łączą się, 


Centralnego 


troski o zdro-| swoje trzy po trzy na ten temat! wszystkim cele osiągnąć. Łączą się nie 
pracy! p. (b. w.) powinienby zachować n 
konieczność własny wyłącznie użytek, a nie się- 


ale z przekonania o 


że przed państwem stoi wielkie po- troskliwego zajęcia się młodzieżą. gać po wątpliwe laury, ogłaszając|i poszczególnych członków”. 
le działalności inwestycyjnej, mia-|P. (b. w.) kwituje to krótko jako to coram publico. 


nowicie inwestycje o rentowności 
pośredniej, polegające przedewszy- 
stkiem na gospodarczem uzbrojeniu 
terenu. P. (b. w.) uważa, że to 
wszystko razem 


Sprowadza się do, 


" 4 . p | 
„wzniosłe słówka o młodzieży, ety-| 
ma „zastrzeżenia”, współdziałanie w akcji 
konsolidacja w przemyśle cyjnej, co — zdawało nam się — 


ce i religji* i 
czy aby 
jest zgodna z interesami państwa i 


narodu. Pozostawimy p. (b. w.) je- 


To jest judzenie i jątrzenie, a nie 
konsolida- 


Słusznie też zwraca „Mały Dzien 
nik“ uwazę na to, że przykłady 


i państw, które czynnik dobrej woli 
| zastępują 


czynnikiem przymusu, 
nie moga byé dla nas miarodajne. 


powinnoby być celem „Gazety Pol- Istnieją bowiem zbyt wielkie różni- 


skiej“. 


GU 


Ryzyka i obowiązki wszelkich dyktatorów 


Führer Duce, Wódz — te słowa 
jeszcze dwadzieścia lat temu nie 
miały tego znaczenia, jakie im obe- 
cnie nadano. Powstały nowe poję- 
cia. 

Tylu jest wodzów i kandydatów 
na wodzów, którzy często nie wie- 


dzą, jak maja postępować, by za- | 


jąć miejsce równe  Mussoliniemu, 
czy Hitlerowi, że bardzo na czasie 
staje się wydana ostatnio w druku 
praca mp. Bogusława Longchamps 
„O wodzach narodu i ich zadaniu”. 
Jest to tak jakby podręcznik, samou 
czek dla zaczynających swą karje- 
rę różnych „Fiihrerów*. 

Powinni oni wszyscy przeczytać 
tę książkę, a przekonają się, że nie 
jest łatwo być dobrym wodzem na- 
rodu, że zadania i ciężar odpowie- 
dzialności są olbrzymie, że błędy 
można robić bez wysiłku, ale znacz- 
nie trudniej jest postępować traf- 
nie. 

Ale oddajmy głos 
champs. 

Na wstępie swej pracy autor, nie 
bez racji, wykazuje, że wodzowie na 
rodu pojawili się bądź w tych pań» 
stwach, które przegrały wojnę i pa- 
łają chęcią odwetu, bądź też w tych, 
które wyszły z tej wojny wprawdzie 
zwycięsko, ale osłabione. lub upoko- 
rzone. Jedne i drugie prą do woj- 
ny. 

Pierwszym warunkiem spełnienia 
zadań wodza „będzie dbałość jego 
o pielęgnowanie i wyrabianie cha- 
rakterów obywateli“ — powiada np. 
Longchamps. I odrazu widzimy, że 
ten pierwszy warunek jest właści- 
wie niewykonalny. Dyktatura nigdy 


panu Long- 


jeszcze i nigdzie nie kształciła cha- | 
rakterów, tylko je łamała. Państwo. 


totalne musi je także łamać. 


Drugi warunek jest już łatwiejszy | 
X .. . ` || 
do realizacji. Jest nim „surowe ży; 


cie“. Tak, to się teoretycznie da 
przeprowadzić, ale doprawdy tylko 
wyjątkowy wódz umie się 
zdobyć, nietylko w odniesieniu do 


siebie samego. ale i w odniesieniu 


do swych najbliższych. Nawet Hi- 
tler, który obywatelom Rzeszy na- 
kazał surowe życie, a sam istotnie 
świeci pod tym względem przykła- 


dem, pozwala różnych bonzom par 


tyjnym na zbytek. 

Dalej musi wódz unikać nepotyz- 
mu i protekcjonizmu. Jakie to jest 
trudne — nie potrzeba się chyba 
rozwodzić. Protekcjonizm prowadzi 
zwykle do niefachowości. Ale na- 


na to) 


wet bez protekcjonizmu niefacho- 
wość występuje zwykle przy rzą- 
dach autorytatywnych silniej, niż 
przy demokratycznych. Dzieje się 


! tak dlatego, że wódz obsadza z re- 


guły ważniejsze stanowiska swymi 
zaufanymi, 

Niefachowość jest groźna nietyl- 
ko na naczelnych stanowiskach. Mo 
że nawet groźniejsza na stanowis- 


poświęca autor także policji, która | 


powinna być pod każdym względem 
wzorowa i lubiana przez obywateli. 


Metody prowokacji są niezmiernie | Urieta Po klady nie trzeba sięgać 


niebezpieczne dla całego organizmu 
społecznego! 

Niezawisłość sądów winna być w 
pełni utrzymana i zagwarantowa- 


na (vide Niemcy i Włochy). Prze-; 
| stępców politycznych nie należy ka-| 


kach przeciętnych, które naprawdę | rąć zbyt surowo, gdyż robi to z nich 


wymagają znajomości przedmiotu. 
Wódz radzi sobie zazwyczaj w ten 
sposób, że wprowadza. poprostu do 
administracji wojskowych, politycz- 
nie mu oddanych, a wojskowi w ad- 
ministracji z reguły nie są dobrymt 
urzędnikami i nawet z punktu widze 
nia armji są często mniej przydat- 
ni od „cywilów*. W ciężkich chwi- 
lach — pisze autor — nieraz prze- 
ciwnik polityczny, fachowiec, jest 
bardziej przydatny i wierny od 
„zwolennika“ wodza, który nie za- 
wsze jest przecież szczerym zwolen- 
nikiem. 

Należy więc stworzyć dobrą biu- 
rokrację. Ale, aby biurokracja była 
dobra, należy ją kontrolować. Choć- 
by w tym celu potrzebny jest parla- 
ment, lub przynajmniej jego na- 
miastką. 

W dalszym ciągu podkreśla p. 
Longchamps doniosłość właściwego 
stosunku państwa do urzędnika i 
zkolei urzędnika do obywateli. 
Wszystkie te stosunki cechować 
winna lojalność i zaufanie... Niez- 
miernie doniosła jest też rola samo 
rządu (tylko... że wodzowie z regu- 
ły kasują samorząd). Dużo uwagi 


BALSAMICZNA 


ETRMTE 


aGEPIN 


usuwa bół pieczenie, 
nobrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kąpieli 
dają się usunąć nawet 
paznokciem., Przepis 
użycio na oBokowaniu. 
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| wojskowemi. 
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męczenników i rozbudza opozycję.! 
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Rządy wodza są często rządami 
Mimo to, nie należy 
dopuścić do tego, by w czasie po- 
koju armję identyfikowano z rzą- 
dem. „Dlatego też bezwzględne dą- 
żenie wodzów do zrównania pojęć 
i celów, do t. zw. „Gleichschaltung“, 
bez oglądania się na inne nieko- 
rzystne skutki takiego ujednostaj- 
nienia i zszablonowania życia poli- 
tycznego, w chwili próby, raczej za- 
szkodzi wodzowi, niż pomoże”. 

Równie słusznie występuje autor 
przeciw łamaniu prawa, ustawom 
wyjątkowym i t. p., konkludując, że 
„bez stabilizacji stosunków i pano- 
wania prawa_żaden rząd nie zdobę- 
dzie nigdy podstawy, która jest nie- 
zbędna dla pokoju wewnętrznego, 
utrwalenia państwa i jego siły — 
tej podstawy, którą daje zaufanie 
warstw stanowiących większość na 
rodu i ich wiara, że mają rządy 
społecznie i politycznie sprawiedli- 
we,“ 

Najbardziej zasadnicze są uwagi, 
dotyczące kwestji następstwa. Kto 
ma rządzić, skoro nie stanie już 
wodza — oto kapitalne pytanie, na- 
suwające się przy każdej dyktatu- 
rze. Odpowiedź, jaką daje p. Long- 
champs, brzmi: „Nie wolno iść w 
kwestji następstwa inną, jak jedy- 
nie pewną drogą takiego organizo- 
wania narodu od pierwszej chwili 
objęcia przywództwa, aby ten na- 
ród był zdolny sam do wyłonienia 
rządu i aby rządził nim ten, powo- 
łany przez naród rząd, a nie wódz, 
aby to był rząd narodowy, a zatem 
ani rząd wodza, ani armji, ani kli- 
kitas 

Zestawione przez autora obo- 
wiązki i ryzyka wodzów są ttak o- 
gromne, że kandydaci na „fihre- 
rów“ powinni jak najszybciej wy- 
cofać się z tej gry niebezpiecznej. 

Ale cóż, ludzi lekkomyślnych nie 
brakło podobno w żadnej epoce i na 
żadnem stanowisku, 

Rad. 


„ce między psychiką 


| 
jest fakt, 


społeczeństw 
tych krajów a naszą psychiką na- 
rodową: 
„Pierwszą i najważniejszą różnicą, 
który tylekroć potwierdziła 
historja, iż nie leży w charakterze na- 
rodowym Polaków umiejętność działa 
nia pod przymusem, Umiłowanie wolno 
ści było w Polsce zawsze wielkie i nie 
należy tak cennej cechy zabijać w na- 
rodzie. Największe dzieła w Polsce po- 
wstawały nie na rozkaz, ale z wotnej, 
nieprzymuszonej woli. Trzeba było tylko 


' umieć zdobyć zaufanie narodu i przeko- 


ać go o słuszności podejmowaneśo 


zbyt daleko. 
Wystarczy choćby przypomnieć, że 


| Bank Polski i złoty nie rowstały na roz 


kaz. Kapitał akcyjny Banku Polskiego 
zebrano całkowicie w kraju nie pod 
przymusem, ale naprawdę dobrowolnie 
i w dodatku w niezwykle krótkim cza- 
sie. Stało się to w sytuacji, zdawałoby 
się, — bardzo trudnej. 

Obecne projekty przymusu organiza- 
cyjnego w związkach gospodarczych n- 
zasadnia się wyższemi koniecznościami 
państwowemi, a przedewszystkiem 
względami na obronność kraju. Właśnie 
dlatego, iż pod tym względem panuje w 
narodzie zrozumiała jednomyślność, po- 
mysły przymusu nie mają żadnych pod- 
staw. 

Jak wszyscy Polacy, tak i polscy roł- 
nicy i przemysłowcy dają liczne dowo- 
dy zrozumienia dla hasła obronności. 

Trudności, jakie powstają w urzeczy= 
wistnianiu wzmożenia potencjału obron- 
nego przez rozwój gospodarczy Polski, 


| nie wypływają z tego, iż nie wszystko 


dzieje się na komendę. Wydaje nam się, 
iż powodem tych trudności jest brak 
dostatecznie jasnej myśli i planu oraz 
oparcia w najszerszych masach narodu. 
Ale tych trudności napewno nie roz- 
wiażą przymusowe organizacje, Przeci- 
wnie — mogą je jeszcze pogłębić”, 
WYBORCZY BELZEBUB 
„Wieczór Warszawski“ podkre- 
śla jako jedną z najistotniejszych 
cech rządowych projektów ordyna- 
cyj wyborczych dla samorządów, u- 
sunięcie „piątego przymiotnika”, za 
sady proporcjonalności, która u- 


| trzymana została w formie szcząt- 
| kowej tylko w większych okręgach 


miejskich. 

Zniesienie proporcjonalności ary- 
tmetycznej. wymierzone jest prze- 
ciw partjom politycznym. Jeszcze 
bardziej godzi w nie geometrja wy 
borcza: 

„„parcelująca ich wpływy i organiza- 
cję, dająca przewagę ambicjom' osobl- 
stym i partykularnym, i ułatwiająca wy 
bór kandydatów, miłych czynnikom, 
które z urzędu „trzymają rękę na pul- 
sie" życia publicznego. Im mniejszy o- 
kręg, tem dokładniejsza może być „kon- 
trola" aktu wyborczego, tem łatwiejsze 
przeprowadzenie wyborów po myśli wła 
dzy miejscowej. 

Przy podziale jednostki samorządowej 
na małe, zwłaszcza jednomandatowe o- 
kręgi, mogą — i będą — zachodzić ta- 
kie wypadki, że wybółni ludzie, cieszący 
się uznaniem w całem mieście, a więc 
przywódcy polityczni, będą padać w 
walce wyborczej z jakimiś „królami (mo 
że i „królowemi”) przedmieścia”, aibo 
wwodzemi zakazanej ulicy”. 

W konkluzji swoich uwag obawia 
się „Wieczór Warszawski“ 

„aby zastąpienie dotychczasowej a- 
rytmetyki zbyt sztuczną geometrią nie 
wyszło na wypędzenie hiperdemokraty- 
cznego djabła przez ultra-biurokratycz- 
nego lub jeszcze gorszego Belzebuba”, 


t 
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Dzieci, których nie zapisano do szkół.. 


Czy dziatwa ma cierpieć z powodu niedb 


Afisze z zawiadomieniem, że za- |tych zapisów przystąpiono do obli- 
pisy dzieci, urodzonych w r. 1931, |czania zapisanych, okazało się, że 


alstwa rodziców 


Jakoś to będzie — tak niestety | 


,rozumują i nasi rodzice... 


Starosta-defraudant 


wydawał na „cele państwowe 
Robakiewicz skazany ponownie ra 4 lata więzienia 


Przed Sądem Okręgowym w Robakiewicz do winy się nien 
i Grodnie odpowiadał b. starosta | znał. Oświadczył on , iż pienią 


do publicznych szkół powszech- |zgłoszono jeszcze zaledwie 
nych m. st. Warszawy będą się w | dzieci. 
tym roku odbywały w trzydziestu 
punktach miasta, między 28 a 31 
marca wisiały we wszystkich bra- 
mach — na wszystkich słupach o- A 4 
głoszeniowych — ukazały się kil- | ci niezapisanych. 
kakrotnie w całej prasie  stołecz- Z 
nej — podawane były do wiadomo- 
ści zainteresowanych za  pośred- 
niectwem parafij katolickich, gmi- 
ny żydowskiej.. 

Zdawało się, że wszyscy rodzice 
i wszyscy opiekunowie dzieci, które 
w bieżącym roku podlegają obo- 
wiązkowi zapisu do szkoły, dowie- 
dzą się o terminie zapisów i, po- 
spieszą złożyć w najbliższym punk- 
cie metryczkę dziecka. 


sprawie o 
Szkolnej, 


powiedzi nie 
wszystkiem wrażenia 


czy, który jest 
A jednak po upływie terminu o- 
kazało się, że około 21 proc. dzieci 


nie zostało zgłoszonych do zapisu. procent dzieci 


W bieżącym roku szkolnym na nych. Składają się na to, wedłnz 
terenie miasta Warszawy 18.600 tego, co mówią sami spóźniający, 
dzieci podlega obowiązkowi zapisu różne przyczyny, a przedewszyst-| 


do szkoły powszechnej. W ciągu o- 
ficjalnych dni zapisów tylko 10.975 
dzieci zgłosiło się do zapisu, co wy 
nosi ok, 59 proc. Wobec tego, że 
mniej więcej 20 proc. rocznika za- 


kiem nasze narodowe, czy 


dania zarówno ważnych, 
hych decyzyj na ostatnia 


iw zimowe poranki. szkowie z dwoma rowerzystami, ja- 
pisuje się do prywatnych szkół po- śniu — poco więc już w marcu o W kążdym razie jedno jest pew-|dącymi prawidłowo prawą stroną 
wszechnych, pozostaje jeszcze ok. niej myśleć. Do tego czasu tyle je- ne — 3.500 dzieci, które w tej chwi' szosy. 
21 proc., czyli około 4.000 dzieci, szcze może się zmienić — może wy- li nie zostały jeszcze zapisane, mu- 


które z winy swoich 
opiekunów 


rodziców czy 
zostały zgłoszone. 
Co będzie dalej z temi dziećmi? 


nie nimy 


wa? — 


adres... 
jakoś to będzie! 


Bezpośrednio po zamknięciu ofi- do db b > -= Ř— 
cjalnych zapisów, przeprowadzo- | ituje 7 strajkie 


Iniormacje i wnioski agencji półoficjalnej 


nych w 
m. 


szkołach, Rada Szkolna | 
Warszawy (z ramienia któ- 
rej n. b. 150 urzędników przepro-| 
wadzało zapisy w szkołach, aby nie 
obciążać tym obowiązkiem nauczy- 


st, 


Kto ag 


W chwili więc, gdy termin zapi- 
sów do szkół został już definityw- | szkołą! 
nie zamknięty — pozostaje jeszcze 
w samej Warszawie ok. 3.500 dzie- tę 


Dlaczego się tak dzieje i co się 
dzieje z dziećmi, które nie zostały 
zgłoszone, a podlegają obowiązko- 
wi zapisu? Zwracamy się w tej 
informacje do 


Z uprzejmie nam udzielonej od- 
wynosimy 
zdziwienia 
czy zaniepokojenia tym stanem rze 
zjawiskiem powta- 
rzającem się z roku na rok. Co rok 
w chwili zamknięcia zapisów duż 
pozostaje niezapisa- 


może 0-| jakieś zmiany — 
gólnoludzkie zamiłowanie do odkła- n 


jak i bła- często, watłym, źle ubranym — da- 


Szkoła zaczyna się dopiero we wrze 


jedziemy z Warszawy, może zmie- 
A że termin upły- 


500, Ale mimo to przecież 3.500 dzie- grodzieński, głośny z procesu o po- 
ci nie może z powodu niedbalstwa Pełnienie nadużyć. Robakiewicz. 
¡Swoich rodziców pozostać poza an razem W ŻĘ A 
| właszczenie 25.495 zł, pobranyc 
W latach ubiegłych załatwiano Z kasy grodzieńskiego wydziału po- 
sprawę w ten sposób, że już po wiatowego tytułem zaliczek dla 
rozpoczęciu roku szkolnego rodzice | siebie i tytułem krótkoterminowych 
zgłaszali dzieci niezapisane bezpo-| pożyczek dla starostwa powiatowe- 
średnio do szkół i kierownicy w, go. Pozatem Robakiewicz pobrał 
miarę wolnych miejsc przyjmował | 2.201 zł. 70 gr. od początku 1930 r. 
dzieci; trzeba było jednak nieraz| do października 1935 r. z kasy wy- 
przejść kilka szkół, zanim się miej-| działu powiatowego tytułem djet i 
| see znalazło. Po dniu 10 września! kosztów podróży, oraz 5.3000 zł. w 
Rady Rada Szkolna przeprowadzała J€S-| KKO. z kredytów przeznaczonych 
cze raz kontrolę rocznika i te dzie-' na remont zamku królewskiego w 
ci, które jeszcze w tym czasie nie' Grodnie. 
przede-| były w szkole, przydziełano tam,| 
gdzie było miejsce. Dziecko traciło | 
jednak parę tygodni nanki i oczy- 
wiście często się zdarzało, że było 
zapisywane do szkoły bardzo odle-| 
Y|głej od jego miejsca zamieszkania. | 

Jak będzie w tym roku — jeszcze 
oficjałnie niewiadomo. 

Może zostanie zachowany system' 
dotychczasowy — może nastąpią 
mające oczywiście | 
a celu ułatwienie dzieciom, jakże 


W ub. wtorek popołudniu wyda- 
rzyła się na 13-tym kilometrze od 
Siedłec tragiczna katastrofa samo- 
chodowa, 

Samochód, którym jechała ks. 
Światopełk-Mirska z dwoma synami, 
Krzysztofem i Michałem, oraz ich 
kolegą p. Wełtem, zrównał się w Bro 


chwilę. leką wędrówkę do szkoły, zwłaszcza 


Nagłe, jeden z rowerzystów, po- 
mimo sygnału szofera, wyjechał na 

ławach | środek szosy, zamierzając przeje- 
A. Km. |chać na lewa jej stronę. 


szą się najdalej w ciągu pierwszych 
dni września znaleźć na 
szkolnych. 


m chłopskim 


Niesiorny rowerzysta 


przejechany przez samochód 
Wroga postaw; tłumu wobec pasażerów 


pobierał na własne potrzeby, led 
zgodnie z połeceniem władz p 
żonych obracał je na „cele państ” | nych 
we“. Część zeznań oskarżony SK” 
dał przy drzwiach zamkniętych: e, | 
Po naradzie Sąd Okręgowy ogl 
sił wyrok, skazujący Robaki k 
na 4 łata więzienia z pozbawienie” 
praw obywatełskich i honoro 
na 5 lat. an 
Robakiewicz, który odsiaduje FH] 9% w. 


ć t 
rę więzienia z poprzednich W/m pech 
ków, przewieziony zostanie w j a 
ce do jednego z więzień w Mał o” 
olsce, Ee 
$ Bei 
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Anto oałym pędem najechnło * 


cykłistę. Rower został uderzon! © Ee 
tylne koło i wraz z jeźdźcem w! d, yn 
w powietrze i opadł na dach sam ky, s 
chodu, poczem spadł na przydrołć DN i 
kamienie. Auto uległo uszkodzeń: By, f: 

Niesforry rowerzysta, pawar OS: 
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( Czechami nie pójdzie łatwo 


Cafta republika obozem Waro WwW Fu Trn 


Nad Czechosłowacją wciąż wiszą 
chmury. Mimo, że od drama- 
h wypadków drugiej połowy 
a dzielą nas już prawie trzy ty- 
3 mimo, że wybory samorzą- 
odbywają się we względnym 
Soju, nad życiem Czechosłowacji 
» zmora wojny. Nad Wełtawą 
zlewają się jej i są na nią zde- 

J ni, do niej przygotowani. 
ak Wyglądają możliwości obron- 
P Zechosłowacji ? Czy siły jej 
1 fazie najazdu — wystarczą na 
trzymanie pierwszego uderzenia 
kę, czy starczy jej tchu i mocy 
wili nadejścia pomocy z ze- 

urz? 


W kleszczach 


+ 
miemczyzmy 

graficzne położenie Czechosło- 
wziętej z trzech stron w kle- 
granice niemieckich, jest dla 
lny mało dogodne, Długi, z zacho 

ku 
4 wschód ciągnący się kraj, gra 


ty z Niemcami na przestrzeni 
dwóch tysięcy kilometrów, 
Ba swą nie przekracza 250 
etrów, Odległość z Niemiec po- 
Miloych do niemieckiego Śląska, 
lędzy które to dwie części. Rze- 
Czechy wrzynają się wąskim ko- 
być przebytą przez 
nieprzyjacielskkte w ciągu 
0 minut. Nalot niemiecki na 
te, zorganizowany z Wrocławia, 
hove Czech tem groźniejszy, że 
yce niemieckie, lecąc na Ba- 
Nią mogłyby tam uzupełnić zapasy 
Sośno i w raidzie niszczy- 
da wrócić do swej bazy, po- 
jąc ten „spacer“ w krótkich 
ach 'h czasu. Sama Praga przy- 
ai dddalona jest od granic Rzeszy 
Wie o sto kilometrów czyli tyl- 
h 5 minut drogi samolotem. 
akt t to jednak sytuacja nietylko 
MC: echosłowacji groźna. Nalot 
M na Niemcy byłby nierównte 
Y i dogodniejszy: w ciągu 7 
Drezno i w ciągu 14 mi- 
Na Wrocław podążyłyby eskadry 
WE ostowacji... 
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Lotnictwo 
da czeska rozporządza sied- 
pułkami lotniczemi, o łącznej 
lo tysięcy ludzi i 1300 samolo- 


Aimia 


M pPrzyczem aparaty pierwszej 
b ci Bacuje się na przeszło 600. 
ię, By artylerji przeciwlotniczej, o 
by Malem, najnowocześniejszem 
ihi ażeniu, Czesi mają 4. Uzupeł- 
em obrony powietrznej jest 
‘Policja lotnicza, dysponująca 
mama lotniskami, „w tem trz; 
kint granicy niemieckiej. W tej 


ha “nie zresztą Czechosłowacja 
yg 

h Może na wydatną i szybką po- 
wych sojuszników. 


Ohrona lądowa 
bry. ścznie lepiej przedstawia się 0- 
J 4 lądowa terytorjum czeskiego. 
w Majemnicą poliszynela, że grani- 
ki *miecko-czeska majeżona jest 
Sny linją Maginota. Liczne be: 
sy; często opancerzone, gniazda 
Hy jów maszynowych, stanowisk: 
laj, yJskie, doskonale chronione 
ijj, kopów tworzą trudną do zdo 
4 sieć fortyfikacyj, stalowo-be- 
Y pancerz ochronny, z poza któ 
obrze wyszkolona i wyelewipo- 
ma długo bronić może do- 
"W głąb kraju. Zabezpiecza on 
0 przed tak modnem dzisiaj 
eniem daje czas na planowe 
ji wadzenie powszechnej mobi- 
S głównych sił. 
acje te pochłaniają ogrom- 
My; 5 miljardów koron. rocznie 


a p, * 
ja P raga na ten cel w ostatnich 
1. A latte hi. 


ldon się jednak przedstawiają siły 
W Czechosłowacji? 

t 
EA i chwili armja czechosłowa- 
NĄ St w stadjum przyspieszonej 
tę zy datującej się od ane- 


sMrji przez Rzeszę. Aż do te- 
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zł ę 
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go momentu wojsko lądowe liczyło: 
T korpusów, o łącznej sile 15 dywi- 
zyj piechoty po trzy pułki każda, 
dwie dywizje górskie, 4 brygady ka- 
walerji, jedną ciężkiej artylerji, 
trzy pułki broni pamcernej (400 jed- 
nostek) i liczną broń specjalną. 

Wyposażenie piechoty jest pierw- 
szorzędne. Posiada ona świetną broń 
maszynową: każda kompanja 12 lek- 
kich karabinów maszynowych, każdy 
bataljon poza tem kompanię cięż- 
kich (12 C. K. M-ów). 

Doskonałe jest także uzbrojenie 
artylerji i formacyj broni pancerne], 
która poza sprzętem czeskim, uzu- 
pełniana jest angielskiemi (Vi- 
ckers-Armstrong) i francuskiemi 
(Renault) fabrykatami. Czołgi i sa- 
mochody pancerne armji , czeskiej 
reprezentują zarówno typ lekki (6- 
8 tonn; działa 37—40 mm), jak śred 
ni o wadze 12,5—15,6 tonny i dzia- 
łach 47 — względnie 75 mm. Załeż- 
nie od typu, zaopatrzone są one tak- 
że w jeden, dwa do sześciu karabi- 
nów maszynowych. Artylerja czeska 
jest już prawie cała zmotoryzowany, 


800.000-na armja 

armji czechosłowac- 
‘kiej na stopie pokojowej wynosiła 
dotąd 180.000 ludzi, a po wprowa- 
dzeniu trzyletniej służby wojskowej 
wzrośnie do 250 tysięcy. W wyniku 
ostatnich zarządzeń mobilizacyjnych 
z końca ubiegłego miesiąca stoi obe- 
enie pod bronią jakieś 200—250 ty- 
sięcy ludzi, a według szacunków nie- 
mieckich, nawet do 400 tysięcy. 

Z ogólnej liczby siedmiu korpusów 
armji, dwa stacjonują w Czechach, 
dwa na Morawach i trzy w Słowacji. 

Na stopie wojennej siły wojskowe 
Czechosłowacji wzrosną do 800 ty- 
sięcy względnie miljona ludzi, zależ- 


Łączna siła 


nie od tego... kim będzie nieprzyją- 
ciel. W wojnie bowiem z Niemcami 
nie może wchodzić w rachubę kon- 
tyngent żołnierzy sudeckich i w tym 
wypadku armja czeska nie przekro- 
czy 800 tysięcy osób. 


Pogotowie wojenne 
Armja czechosłowacka, zorganizo- 
wana na wzór francuski (po dziś 
dzień działa w Pradze francuska mi- 
sja wojskowa), pod wpływem ostat- 
nich wypadków przepojona jest du- 
chem solidarności į wolą zwycięstwa. 
Za armją stoi dobrze zorganizowa- 
ny, jeden z najlepszych na świecie, 
przemysł wojenny, zdolny zapewnić 
wojsku: stałą, nieprzerwaną dostawę 
sprzętu. W dziedzinie bromt i amuni- 
cji Czechosłowacja jest samowystar- 
czalna, Zarówno rozmieszczenie tery 
torjalne przemy słu wojennego, jak 
własne Surowce pozwolą mu w cza- 
sie wojny pracować bez przeszkód na 
potrzeby armji. 
Pod wpływem grożącego państwu 
I 


niebezpieczeństwa Czechosłowacja 


przemteniła się w obóz warowny.Sita 


519 
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obronna czeska to już dziś nietylko 
czynna armja i nietyłko ustawowe 
rezerwy. Cała młodzież kraju, cała 
ludność, mężczyźni i kobiety, od 18- 
latków do 60-letnich, szkolona jest 
we władaniu bromią, przygotowywa- 
na na wszełką ostateczność. Teraz 
jest w toku akcja zaopatrywania 
wszystkich w maski przeciwgazowe, 
teraz wre praca umacniania granic; 
wykańcza się pospiesznie żelazny 
pierścień obronny, 25-kilometrowej 
szerokości pas fortyfikacyj, okopów. 
zasieków, barykad, które objąć mają 
całość granic Czechosłowacji. 


Obóz warowny 


Prasa niemiecka, ze zrozumiałych 
względów interesująca się gorąco 
zbrojeniami czeskiemi, twierdzi, 
nietylko linja: graniczna Czechosło- 
wacji, nietylko pas umocnień, ale 
każdy ważniejszy punkt w terenie 
każdy lasek, od granicy począwszy. 
aż hen, daleko, w głąb kraju, to na- 
przemian albo gniazdo karabinóu 
maszynowych, albo stanowisko arty- 


© 
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leryjskie, albo okopy, albo zasieki 
Jeden wielki obóz warowny. 
Zdenerwowanie Niemców tym sta 
nem rzeczy jest b. wyrażne. 
Niemcy też doskonale zdają 


sobie już dziś sprawę, że Czechosło- 
wacja jest zdecydowana bronić 
po desperacku i że wojna z Pragą to 
zapewne wojna europejska... Wiedza 
eż, bo Czesi tego nie ukrywają, że 
ofiarą zniszczenia wojennego, pa- 
słwą ognia i żelaza stałby się prze- 
dewszystkiem kraj sudecki i jeg 
mieszkańcy, którzy ucierpieliby od 
obydwu armij walczących. To hamu- 


sic 


je trochę germańskie zapędy. Wie- 

dzą, że ten „Anschluss* nie przy- 

szedłby z łatwością... : 
Bon. 


| głosy Czytelników 


W sprawie Zlotu Sokolstwa Pol- 
skiego we Lwowie, który miał się 
|odbyć w Zielone Świątki i w ostat- 
niej chwili został odwołany, otrzy- 
mujemy liczne listy od czytelni- 
ków. Jeden z nich bardzo charakte- 
rystyczny, zamieszczamy poniżej: 


„Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Odwołanie zjazdu Sokolstwa polskie- 
go we Lwowie równa się odwołaniu żoł 
nierza z pola walki w chwili, gdy wkro 
czył nieprzyjaciel i poczuł się gospoda- 
rzem odwiecznie polskiej dzielnicy. 

Jeszcze jedną porażkę odniosło spo 
łeczeństwo polskie Małopolski Wschod- 
niej. 

„Lwów został sam, z sercem, rozdar- 
tem na poły. 

Lwów swą przynałeżność do Macie- 
rzy zadokumentował krwią nagmłod- 
szych swych synów, Lwów broni się 
dziś przed ofenzywą nacjonalizmu u- 
kraińskiego, idącego niepowstrzymaną 
falą, żywiołowo, bez załamań, ciągle na 
przód. Lwów pragnie się przeciwstawić 
temu żywiołowi i wzywa społeczeństwo 
do soldarności i zamanilestowania swej 
siły. 

W momencie, gdy przeciwnik wystą- 
pił jawnie, koncentrując swe siły do 
walnej rozprawy, mobilizacja żywiołu 
polskiego jest ważna, konieczna. 

Nie rozumiemy zarządzeń, zakazują” 
cych zlotu Sokolstwa polskiego we Lwo 
wie. Miasto zostało polskiem po akcie 
odwagi i czynu 5-go pułku legjonoweśo, 
pod dowództwem ppłk. Tokarzewskiego. 
Im przypisać należy fakt, że Lwów od 
tej chwili, gdy pułk ten wszedł do Lwo- 
wa, stał się nazawsze polskim. 

Społeczeństwo  połskie Małopolski 
Wschodniej nie może znałeźć zrozumie 
nia ani poparcia u czynników kompe- 
tentnych. 

Odwołanie złotu Sokolstwa polskiego 
we Lwowie uważa społeczeństwo pol- 
skie Małopolski Wschodniej jako jesz- 
cze jedną krzywdę, doznaną w ostat- 
nich miesiącach. 

Łączę wyrazy najgłębsześo szacunku 
Wożźnisk Piotr, 
stały czytelnik. 
Bełz 


Teklów — kol poczt. 


Nowy rziekan wydziału 


lekarskiego 
Uniwersytetu lagiellońskiean 


Na wydziale lekarskim U. J. 
dziekanem został wybrany prof. 
J. dr. Władysław Szumowski, 


zaś prodziekanem prof. dr. Tade- 


usz Tempka. 


Pajaąlci w rac joapańmacie 


Jak polscy lotnicy zdobywali Atlantyk 


Gdy pan Phileas Fogg założył się, 
że w ciągu 80 dni dokona podróży 
dookoła świata i udało mu się ten 
zamiar przeprowadzić, 
sacja nielada. A jakich środków 
lokomocji używał — kolej żelazna, 
parostatek, ba nawet słoń. 


Tak to wyglądało w fantazji zna- | 
Verne. | 


komitego pisarza Juljusza 
W fantazji, a nie w rzęczywisto- 
ści, gdyż faktycznie taki „wyczyn“ 
był kilkadziesiąt lat temu właściwie 
niemożliwy. 
Kilkanaście lat temu 
sarz dla młodzieży Stefan 
szczewski dał-nam inną fantazję 
jego bohaterzy dokonali w. ciągu 
ośmiu dni lotu dokoła świata. 
Dzisiaj podróż naokoło świata w 
Ist: dni jest całkiem możliwa. 
Lotnicy rozmaitych narodowości 
wykazywali to już wielokrotnie. 
dowodnił to również mir. Makow- 
ski i cała załoga polskiego samo- 
lotu transatlantyckiego. Dokonał on 
przecież lotu na trasie wynoszacej 
24.850 klm. (czyli więcej niż po- 
łowa obwodu kuli ziemskiej). O- 
gromna tę przestrzeń przebyli na- 
si lotnicy w ciągu'85 godzin i 2 mi- 
nut lotu t. j. w ciagu 3% dnia, 
nie mając 
nie odby- 
dlatego te 


Oczywiście lot ten, 
charakteru rekordowego, 
wał się bez przerwy i 


85 godzin rozłożone zostało na 23 | 


dni. W przerwach mjr. Makowski 
zeznajamiał sie z lokalnemi warun- 
kami, prowadził rozmewy, napra- 
wiał radjo, poddawał członków za- 
łogi... operacjom i t. p. 

Jakże wyglądają wrażenia z tej 
niecodziennej, bądź co bądź, pod- 
róży, w relacji mjr. Makowskiego. 

Zaczęło się od trudności. Trzeba 


była to sen- | 


polski pi-, 
Bar- ; 


U-: 


państw nad któremi miał być doko- 

i nany lot. Jeden konsulat żądał za 
| wizę 5 dolarów, inny 5 fotografij, 
jeszcze inny kazał się stawić oso- 
biście a był odległy coś o 1000 klm. 
wreszcie jeszcze jeden kazał doko- 
nać szczepienia przeciwko ospie. 
Najgorsze, że ta ospa się przyjęła i 
mjr. Makowski dwa dni silnie go- 
rączkował. 

Wreszcie wszystkie trudności zo- 
stały pokonane i można było wy- 
znaczyć datę startu. Wypadł on w 
piątek 13 maja — dzień zdawałoby 
się podwójnie feralny. Mjr. Ma- 
kowski zapytał się więc załogi, czy 
jej to nie przeszkadza. Na to od- 
parł mechanik Piskorz: nam to nie 
szkodzi, ale dla „grata to nie do- 
brze. 

„Grat“ to samolot. Okazało się 
jednak, że „grat* spisał się całkiem 
dobrze i feralna data startu odbiła 
się najwyżej na działaniu radja, 
które przez całą drogę szwanko- 
wało. 

Lot rozpoczął się i codzień nasza 
ekipa pożerała 1000 do 2000 klm. 
Jak w kalejdoskopie zmieniały się 
lotniska, zmieniały się hotele i tyl- 
ko widoki z lotu ptaka były wszę- 
dzie niemal podobne. Na wszyst- 
kich lotniskach witały nasz samo- 
lot dziesiątki i setki Polaków, przy- 
i byłych z odległych nieraz okolic 
którzy z rozrzewnieniem spoglada- 
| li na polską maszynę. 
| W Panamie radjo poszło do ge- 
| neralnego remontu, a radjooperator 
| tzyczewski do... szpitala, gdzie mu 
| usunięto wyrostek robaczkowy. Tam 
| też musieli się zatrzymać nasi lot- 

nicy całe 5 dni, przeklinając fatal- 

ny klimat, który raczył ich bez 
przerwy ciepłym i gestym desz- 


było uzyskać większą ilość wiz od | czem, 


A potem w dalszą drogę przez 
Amerykę Południową. Samolot u- 
nosił się nad bezkresną pustynią, 
gdzie na przestrzeni 1000 klm. nie 
widać było człowieka ani żadnego 
zwierzęcia, przerzucał się nad wy- 
sokiemi górami, by wreszcie wyla- 
dować w Santiago de Chile, naj- 
piękniejszem chyba mieście świa- 
ta. Stamtąd wpoprzek przez Ame- 
rykę do Buenos Aires, 
ski leciał nad Andami 
ści 4000 mtr., a otaczające szczyty 
się do 7000 m. Widok zu- 
pełnie niezapomniany. 

Wielka wysokość była przyczyną 
małej nieszkodliwej eksplozji w są- 
molocie. Oto „wybuchła“ flaszka 
perfum wiezionych przez mjr. Ma- 
kowskiego dla żony. Nie było to na 
szczęście groźne. Gorzej wydarzy- 
ło sią lotnikom amerykańskim, któ- 
rym pękła raz opona koła zapaso- 


na wysoko- 


wznosiły 


| wego, wybijając wszystkie szyby w 


| 


samolocie. 

Dalsze etapy lotu polskiego pro- 
wadziły przez Rio de Janeiro do 
Natalu. Tutaj radjo odmówiło już 
zupełnie 
było właściwie co robić. 
towarzystwo Air 
naszym lotnikom 


domo 
szczęście 


użyczyło starego 


aparatu radjowego liczącego sobie 
coś 10 lat. Po wypędzeniu z niego 
pająków okazał się on zdatny do 
użytku. Jednak jego zasięg był 
stosunkowo niewielki i dlatego lot 
nad Atlantykiem odbywał się w 


znacznej części bez kontaktu z lą- 
dem. 

Mjr. Makowski zapytany o wra- 
żenia przelotu 3000 kim. nad Ocea- 
nem odpowiedział: 

Cóż, nudno było. Właściwie 
od pilota lepiej sprawiał się auto- 
mat, który się nie nudził i „nie-za- 


Samolot pol- | 


posłuszeństwa i niewia- ; 
Na | 
France | 


gapiał*. Wysłaliśmy też do fabryki 
tych robotów depeszę, wyrażającą 
uznanie dla naszego piatego człon- 
ka załogi. 

W Dakarze, na ziemi afrykań- 
skiej spotkali się nasi lotnicy z pi- 
lotami francuskimi, z których je- 
den, Comet, przebył już Atlantyk 
87 razy. Jest to najlepszy dowód, 
że komunikacja  transatlantycka 
przestała być rekordem, a stała się 
codzienną pracą ludzi. 
powiada mjr. 


— A tymczasem — 
Makowski — z nas robiono chwi- 
łami bohaterów, podczas gdy my 
podróżowaliśmy sobie komfortowa 
| i spokojnie. 

Wreszcie rzucamy mjr. Makow- 
skiemu ostatnie pytanie: 


Co skłoniło pana do podjęcią 


lotu transatlantyckiego ? 
Okazało się odpowiada dy- 
rektor Lotu — że nawet ludzie 


bardzo życzliwie do lotnictwa usto- 
sunkowani nie wierzyli w możli- 
wość polskich lotów transatlantyc- 
kich. By ich przekonać oraz z wie- 
lu względów natury technicznej, 
zorganizowaliśmy ten lot. Okazało 
że nie jest to przedsięwzięcie 
ponad nasze siły. A jeśli Polska 
chce zdobyć pozycję mocarstwową 
i chce uniknąć tych błędów, jakie 
popełniła dawniej na morzu, musi- 
my corychlej wejść na wielkie szla- 
ki lotniczej komunikacji światowej. 
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HASŁO I ODZEW 

Zebranie Delegatów Centralnego 
Związku Przemysłu Polskiego we- 
zwało w dniu 31 maja b. r. przeć 
mysł do aktywnej postawy społecz 
nej. „Rola organizatora produkcji“ 
— Czytamy w enuncjacji przemy- 
słu — wkłada na przemysł obowią- 
zek aktywnej postawy społecznej 
przedewszystkiem we własnych 
warsztatach pracy. Stwierdzając 
osiągnięte już na tem polu postę- 
py i liczne poczynania w zakresie 
urządzeń zdrowotnych i kultural- 
nych dla pracowników, a zwłaszcza 
młodego ich pokolenia, Centrałny 
Związek i zrzeszone w nira organi- 
zacje apelują do całego przemysłu 
o kontynuowanie tej działalności w 
imię zespolenia wszystkich pracu- 
jących wokoło wspólnego celu, ja- 
kim jest dobro i rozwój warsztatu 
pracy“. 

To było stwierdzenie działalno. 
ści przemysłu w dziedzinie społecz» 
nej i hasło jej kontynuowania. f 
bardzo prędko przyszedł odzew: 
dnia 5 czerwca odbyła się inaugu- 
racja Domu Wypoczynkowego dla 
pracowników, wybudowanego i zor- 
ganizowanego przez Tow. Saturn. i 
Dom ten, pięknie położony wśród | 
lasów. i potoków naszego podgórza, | 
w Kamienicy koło ` Krościenka | 
n/Dunajcem, miejscowości bardzo | 
zdrowej i oddalonej od wielkomiej- | 
skiego zgiełku, pomieścić może wy- 
godnie do 80 osób, Pracownicy Sęp 
turna nie będą już odtąd spędzali 
urlopów wśród dymów zagłębia, 
będą mogli odetchnąć zapachem 
lasów i łąk górskich, istotnie na- 
brać sił do całorocznej pracy, wy- | 
począć fizycznie i nerwowo przez 
zmianę wrażeń 


możność — w ciągu 5 miesięcy se- 
zonu letnie 
zimowego - 
Wypoczynkowego przez 1250 osób. 

J 
ne, ślicznie pomyślana sala jadal- | 
na, znakomite i obfite pożywienie | 

wszystko to zapewnia dobre wa- | 


— | kształtował się w maju r. b., z małe- 
mi zmianami, na poziomie kwietnia. 
W dostawach przemysłowych wyka- 
zuje zmniejszenie zapotrzebowania. 
w 
i otoczenia. Przy do 
dwutygodniowych urlopach daje to | q 


uch 


| trzeba zmniejszenie 
asne, przestronne sale sypia|l- ! wania że 


nych odbiorców. 


się zaznaczyć pewna ruchliwość do- 


poprawić się sytuacja i robotników 
i przedsiębiorstwa. Uczucia te i 
przekonania kulminowały w okrzy- 
ku, jaki wzniósł jeden z mówców- 
robotników: „Wznoszę okrzyk za 
zgodę!.. Za zgodę między robotni- 
kami i przedsiębiorcami, za zgodę 
w Rzeczypospolitej“. Okrzyk, pod- 
chwycony przez wszystkich obec- 
nych. 
POWRÓT GÓRNIKÓW DO GÓR 
Ostatni przemawiał pos. Andrzej 
Wierzbicki. Przypomniał, jak to od 
lat ciągnęli górale w równiny za 
chłebem. Jak po miasteczkach i 
wsiach zjawiali się druciarze, ko- 
szykarze, kosiarze. Wielu z nich 
pozostało już na stałe w dolinach. 
Niektórzy może w naszych zagłę- 
biach węglowych. Ze szczytów gór 
zeszli pod ziemię. Nie widzieli już 
słońca, wstającego co dnia na poło- 


ninach, wypatrywali pod 


I oto wrócili do swoich gór. Wró 


urlopnicy. Bo jednocześnie z inau 
guracją Domu 


dzinom góralskim. 


SZCZĘŚĆ BOŻE! 


dzieć pod adresem tych wszystkich 
placówek przemysłowych, 


łeczną dla swoich pracowników, 
stale dążą do harmonji i porozn- 
mienia: „Szczęść Boże!“ 


Spadek dochodów i wydatków budżetowych 
Nadwyżka wimaju — 803.000 zł. 


Tymczasowe zamknięcia rachun- 
ków skarbowych za miesiąc maj r.b.. 
t. j. za drugi miesiąc okresu budże- 
towego 1938/39 r., wykazują dochó- 
dy w kwocie 200.013.000 zł. i wydat- 
ki w kwocie 199.210.000 zł. Nadwyż- 


ka dochodów nad wydatkani wynosi 
zatem, 803.000 zł, 

W porównaniu z wynikami kwiet- 
nia 1938 r. dochody w maju mniej- 
sze Są o 1.908.000 zł, a wydatki 
mniejsze o 226.000 zł. 


Weg'el polski przyciąga uwagę zagranicy 
Wywóz do Austriji bez zmian 
Zbyt węgla kamiennego w kraju 


interesowaria że stromy odbiorców 
zagranicznych dla nowych tranzak- 
cyj. Wprawdzie dostawy węgla w ma 
ju nie uległy poważniejszej popra- 
wie w stosunku do poprzednich mie- 
sięcy, niemniej można stwierdzić 
zwyżkową tendencję w zainieresowa 
niu się węglem polskim. Ceny, nie- 
stety, nie uległy w okresie Sprawoz- 
dawczym zwyżce, przeciwnie — Wo- 
bec tego, że W. Brytanja obniżyła 
swe notowania, nastąpiła zniżka pol- 
skich cen eksportowych. 

Ogólnie biorąc, eksport węgla pol- 
skiego do poszczególnych krajów u- 
trzymywał się na poziomie normal- 


zapotrzebowania. W dosta- 
koksu stwierdzić natomiast" 
się zapotrzebo- 
strony hut, jak również in- 


W miesiącu sprawozdawczym dała 


ziemią 
słońca, zaklętego w czarny węgiel. 


cili nietylko jako wypoczywający 


Wypoczynkowego 
odbyło się poświęcenie zbudowanej 
przez Tow. Saturn fabryki wyrobów 
z drzewa bukowego, dającej zatrud- 
nienie i chleb osiemdziesięciu ro- 


Wszyscy mówcy zaczynali i koń- 
czyli swoje przemówienia górnie- 
kiem pozdrowieniem: „Szczęść Bo- 
że!*. Chcielibyśmy to samo powie- 


które 
stale i ciągle rozwijają akcję spo- 


W rozwoju 


skt. 


w r. 1936. 
Pierwszy kwartał 


1937 r, Spadek wynosi przeszło 43% 


Nowy układ 


Następstwa Anschlussu w stosun 
kach gospodarczych Niemiec i Ju- 
gosławji zostały uregulowane przez 
rozciągnięcie na austrjacki obszar 
gospodarczy układu handlowego nie 
miecko-jugosłowiańskiego z dnia 
1 maja 1934 r, 


duje się obecnie pod znakiem sitne- 
go ożywienia. 

W ciągu pierwszych trzech miesie 
cy roku bieżącego, zapotrzebowanie 


Kontyngenty angielskie 

na przywóz bekonów 

Na sierpień “i wrzesień ustaliła 
Angilja kontyngent przywozowy be- 
konów na sumę 880.724 cwts. plus 
kontyngent dodatkowy 20.000 cwta. 

Polska uczestniczy w kontyngen- 


cie normalnym w 70.018 cwis. oraz 
dodatkowym 1.590 cwts. 


Zniżka cen surowców 


w Stanach Zjednoczonych 

Według obliczeń amerykańskich, od 
końca maja r.ub. do końca maja r.b. 
spadk cen surowców na giełdzie no- 
wojorskiej wyniósł: dla pszenicy 36 
procent, dla kukurydzy 55 proc., dla 
owsa 45 proc., dla miedzi 36 proc. 
dla ołowiu 33 proc., cynkw 38 proc, 


W ciągu r. 1937 wywóz polski ob- 
niżył się do 6 mil. zł., wobec 7,9 mil. 


1938 r. przy- 
niósł dalsze pogorszenie: Wywieżli- 
śmy towarów za 895 tys. zł., wobec 
1.637 tys. zł. w pierwszym kwartale 


bawełny 39 proc., wełny 32 pr 
-| dla kauczuku 44 proe. 
gólny spadek zapasów sui 
w Ameryce, przy s 
spadku zapotrzebowania na 8 


Takie 


rych, niewątpliwie dużą rolę © 
wać musi sprawa konk Oy 
cen polskich wobec cen innych 


m 
jów wywożących na rynek jug 


wiański. 


w stosunków 


niemiecko-jugosłowiańskich 


Odnośny protokół podpisany 5 


stał w Berlinie, w ubiegły pi 
przyczem stronę niemiecką repr 
tował sekretarz stanu w min. spr” 
zagranicznych Weizsaecker, a 
jugosłowiańską — sekretarz 
Ilja, 


Sygnał rozwoju motoryzacji 


Wzrost spożycia benzyny w Polsce gd 
Rynek benzynowy w Polsce znaj- | benzyny w kraju wzrosło do 19 


tomm, 


Jest to największa konsumejź H 
zyny od 1930 roku. 


Dnia 10 b. m. odbędzie się poj 
dzenie Rady Banku Polskie sy 
przewodnictwem prezesa 
sława Byrki. p 

Na posiedzeniu tem rada ror 
trzy sprawozdanie z działalnoś? 
Banku w maju r. b, 


Jednocześnie daje się zauwatił ń 


runki pobytu. Całkowity koszt e | 
szkania i utrzymania nie przekra- | 


czą 1,50 zł. od osoby, a przejazd 
z Będzina do Kamienicy i z powro- 
tem kosztuje — dzięki pomocy U- 
bezpieczalni Społecznej w Sosnow- 
cu — tylko niespełna 6 zł. od oso- 
by. Tak więc koszt dwutygodniowe- 
£o pobytu wraz z podróżą wynosi 
ok. 27 zł. od osoby, jest więc do- 
stępny dla najmniej zamożnych. 


PRZYJACIEL WŚRÓD PRZYJA- 
CIÓŁ 

Właśnie kilka dni temu odbyło 

się poświęcenie Domu Wypoczyn- 

kowego. Po nabożeństwie w miej- 

scowym kościele wszyscy uczestni- 

cy uroczystości udali się do Domu 


Wypoczynkowego, gdzie odbyła się; 


uroczystość poświęcenia w obecno- 
ności górników, górali i zaproszo- 
nych gości. 

Ramię przy ramieniu stanęli 
barwnie ubrani górale i czarno - 
„po miastowemu* —- ubrani górni- 
cy, Chwiały się nad nimi w słońcu 
szkarłatne _piuropusze orkiestry 
zórniczej. 

Pierwszy przemówił Naczelny 
Dyrektor Zakładów Saturnowskich, 
inż. Józef Przedpełski. Mówił jak 
przyjaciel do swych przyjaciół, ży- 
cząc im poprostu dobrego wypo- 
czynku, nabrania sił i radości ży- 
cia, aby łatwiej było doczekać tych 
czasów, kiedy będzie więcej dnió- 
wek i większe z tego powodu za- 
robki, łatwiejsze życie. I w takim 
samym tonie utrzymane były odpo- 
wiedzi górników. Nie o to codzi 
że były podziękowania za tak pięk- 
ny Dom, za możność przyjemnego 
i zdrowego urlopu, Ważniejsze by- | 
ło to wyraźne poczucie solidarności | 
górników z przedsiębiorstwem, zro- | 
zumienie, że łączą ich wspólne io. | 
sy, że tylko przez współpracę może | 


koła zagadnień, związanych z ekspor 
tem węgla kamiennego. Wymienić 
| mianowicie należy rokowamia polsko- 
| niemieckie o nowy układ handlowy. 
| dotyczący b. Austrji, rokowania kon 
'tyngentowe z Rumunją'i Węgrami. 
i wreszcie pertraktacje z przemysłem 
| węglowym W. Brytani, z importera 
|mi szwedzkimi, federacją importe- 
|rów skandynawskich, importerami 
francuskimi oraz na terenie między 
narodowego kartelu koksowego, 
Jakkolwiek wszelkie działania, o 
których mowa wyżej, miały raczej 
'na' celu załatwienie spraw, dotyczą- 
{cych dalszej przyszłości, to jednak 
| wywołały już pewien skutek bezpo- 
średni w postaci zwiększenia się za- 


Wzmaga 


nym. Liczyć się jednak należy z trud 
nościami przy eksporcie do Ameryki 
Południowej, a to w związku ze zna- 
ną podwyżką stawek asekuracyjnych 
dla statków, przewożących węgiel 
polski. Niekorzystny wpływ tych za- 
rządzeń odczuć się dał już w maju. 
w wyższej jednak mierze podwyżka 
ta odegra rolę po 1 czerwca nab. 
t. j. od daty, kiedy dodatki do pre- 
mij asekuracyjnych są najwyższe. 
W eksporcie węgla kamiennego do 
b. Austrji nie nastąpiły poważniej- 
sze zmiany i należy się liczyć z tem. 
że w przyszłości eksport wegla pol- 
skiego do Austrji utrzymywać się be 
dzie na dotychczasowym poziomie. 


się popyt 


na polskie podkłady kolejowe 


Polskie sfery drzewne otrzymuja 
ostatnio szereg ofert na dostawy 
podkładów do Egiptu i Grecji. Kra- 
je te przystępują bowiem do reali- 
zacji szeroko zakrojonych planów in- 
westycyjnych w zakresie komunika- 
cji kolejowej. Z podobnemi zamia- 
rami nosi się też Turcja, która je- 
szcze w tym roku wystąpi jako więk 
szy odbiorca podkładów polskich. Po- 
nadto, jak już donosiliśmy, od pew- 
nego czasu toczą się rozmowy mię- 
dzy kolejami rumuńskiemi i polskie- 


mi firmami drzewnemi w sprawie 
zakupu 600 tys. sztuk podkładów dę- 
bowych. 

Fachowcy drzewni utrzymują, że 
znaczny popyt ze strony krajów Bli- 
skiego Wschodu na podkłady produk 
cji polskiej przyczyni się do dalsze- 
90 wzmocnienia konjunktury na ten 
sorłtyment, tem bardziej, że kraje 
zachodnio-europejskie, jak Anglia. 
Niemcy i Holandja zamierzają w 
tym toku importować z Polski bar- 
dzo znaczne ilości podkładów. 


Rekordowy wzrost wkładów 


w K.K.0. miast 


Miesiąc maj zaznaczył się w 
K.K.0. miasta st. Warszawy dal- 
szym wzrostem wkładów oszczęd- 
nościowych i bieżących, co wyrazi- 
ło się sumą zł. 5.750.429.25. Ogółem 
stan wkładów oszczędnościowych i 
bieżących wykazuje na dz. 31 maja 


a st. Warszawy 


r. b. zł. 154.120.465.24, 

Jednocześnie wraz ze wzrostem 
wkładów, wzrosła i działalność kre- 
dytowa Kasy, szczególnie na od- 
cinku pożyczek rzemieślniczych i 
kupieckich. 


WALUTY I DEWIZY 
a wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
cja była mocniejsza, Przy obrotach 
zwiększonych, Notowano: Amsterdam— 
293.60, Bruksela 8990, Helsingfors — 
11.63, Londyn 26,31, Nowy Jork 5.30.75, 
Nowy Jork kabel 5.31, Paryż 14,77, Pra 
ga 18,45, Sztokholm 135,70, Zurych -— 
121.10, Medjolan 27 98, Bank Polski pła- 
cił za dolary amerykańskie 5.27.50, ka- 
nadyjskie 5.21, floreny holenderskie — 
292.60, franki francuskie 14.57, szwaj- 
carskie 120.60, belgi belgijskie 89.65, fun 
ty angielskie 26.22, palestyńskie 25.95, 
guldeny gdańskie 99 75, korony czeskie 
9, duńskie 116.00, norweskie — 131.55, 
szwedzkie 135,05, liry włoskie 22, marki 
fińskie 11.25, marki niemieckie 84, sre- 


brne 105, 
AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja dla ak 
cyj była niejednolita, przy obrotach ma» 
łych. Notowano: Bank Polski 120, We-i 
giel 28 — 27.75, Lilpopy 74 — 74.25 
74, Norblin 87, Ost 


Giełda pieniężna 


solidacyjna 67,38 — 67.50, 4h p 
wnętrzna 65, drobne odcinki 61.3, 7 
konwersyjna 70, 41/:0/ę ziemskie p 
64.88, 5% Warszawy z r 1933 Tott 
5% Łodzi z r. 1933 — 65.88, 57% pit 
na z r, 1933 — 61.50 — 61, 6% 
| cje Warszawy 8 i 9 em, 73 — 13 
| W obrotach prywatnych: 3*/e på 
wa renta ziemska odcinki po 1 
54.75, odcinki po 500 zł. — 59 — 
odcinki po 100 zł. — 69. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 

WIECZORNE 

Dolarówka 42. 

Inwestycyjna I em. 80,75. 

Inwestycyjna II em. 81,63. 

Konsolidacyjna 67,50. 

Wewnętrzna 65. 

Konwersyjna 70. 


425 milionów zł 
Obieg srebra i bilonu 


DA 


58 


EN j rowiec 57.25, Stara-| Obieg polskich mónet srebrn Pl 
zi wice APIERE RY ETOWE biłonu w dn. 31 maja r. b. "Tia 
„Dla papierów procentowych tenden-| (Ww miljn. zł, — w nawiasach paść 
cja była utrzymana, przy większych o-|w dn. 20 ub, m.): ogółem mó 
o EPH pożyczką wewnętrzną No (407,2), w czem monety ae 
owano: 3*/ę inwestycyjna serja | em. —- RAR PADRES : iklowy i PT 
90.25, II em. — 81.63, serja — 91.75, 40, | 513,7 (827,5), bilon niklowy i 


dołarowa 41,75 — 42 — 42.88, 4/0 kon- 


Giełda z 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo - towarowej w Warszawie cgólny 
obrót wyniósł 745 t, w tem żyta 170 
tony. Notowano za 100 klg, parytet w2- 
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: pszenica jedno- 
lita 28 — 2950, zbierana 21.50 — %8, 
czerwona szklista 28 — 29.50, żyto I 'st. 
21.75 — 2, jęczmień I st. 19.75 — 20. 
II st. 19.25 — 19,50, III st. 19 —. 19.25, 
owies | st. 22 — 22.75, [I st. 20.75—-21.25, 
gryka 17 — 17.50, wyka 21.75 — 22.75, 
peluszka 25 — 26, ząb południoworafry: 
kański 27.50.— 28.50, ząb amerykański 
35 — 36, mąka pszenna wyciągowa 43— 
43.50, gat. I 40 — 4250, gat. I-Ą 38— 
40, gat. II 31 — 32.50, II-A 26,50—29.50, 
UI 23.50 — 26.50, pastewna 16—17, mą- 
ka żytnia gat Í 32—32.75, gal. I do 65 
proc. 29.75—30.25, gat. II 19.75—20.75, 
razowa 23.50—24,25, mąka ziemniacza: 
na „superior“ 30—31, olręby pszenne 
grube 16—16.50, średnie 14.50—15, miał 
kie 14.50—15, żytnie 14,25—14.75, jęcz- 


zowy 81,6 (79,7). 


bożowa 


mienne 12.75—13.25, groch polsy 36, 
27, zielony 24—27, Victoria 28-74, 
bin niebieski 13.75—414.25, żółty F ir 
15, rezpak ozimy z workiem sky 
ry 54—55, rzepik ozimy i jary 52 
seradela 33.50—34.50, koniczyna, 75 7 
na surowa bez grubej kanianki ta 
110, o czyst. 97 proc. 125—135, ap" 
rowa 190—210, o czyst. 97 proc. ROA 
koniczyna szwedzka 240—250, ma-i 
lniane 22—22.50,' rzepakowe 15%, A 
słonecznikowe 17.50—18, śrut sofon! jy- 
— 22.50, ziemniaki jadalne : A 
bryczne 3.50—-3,75, ziemniaki — ow” 
niaki — 10—12, słoma żytnia prz ogg 
na 6.25 — 7,75, słoma żytnia W “gst 
kach 6,75 — 7.25, eiano praso pi, pr 
I-szy 10 — 10.50, II 8 — 9, nas asi 
raków pastewnych 75 — 85, aś gó 
marchwi pastewnej 150—170, raić go” 
gielski 85 — 95, przelot 125 — 13% 4 
czyca 36 — 38, lucerna franouaa 


— 205, siemie lniane 52,50 


p 


i l 
„Wznosze okrzyk za zgodie!...* 


Górnicy znajdą odpoczynek w górach 


Kurczy się wywóz polski. 

do Jugosławjł 
wymiany towarowej 
pomiędzy Polską i Jugosławią uwy- 
datniają się zmiany dla Polski nie- 
korzystne, mianowicie spadek wwo 
zu polskiego wa rynek jugosłowiań- 


i 
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Ik Letni: „Nie trzeba mnie hyło 


A Pryma i Frymencji 


4 


w słoneczna, prawie bezchmur- 


fate Malickiej: „W perfumerii". 
ea 


"LA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25 


ś {olos 


CZERWIEC 


CZWARTEK 
Ws. sł. 3,16. Z. 7,54. 


POGODA NA DZIŚ 


bardzo ciepło. Temperatura w po- 


„e około 30 st. Słabe wiatry miej- 


W teatrach 


ate Wielki: Nieczynny. 

„(tr Narodowy: „Gęsi i gąski”. Pocz. 
Z, 8-ej wiecz. r 
tatr Polski: Przedstawienie zawie- 
Je W piątek oremjera „Cyganerja 

Biska", P 


jechać”, 
talr Maty: „Nowa Dalila", 
yt Nowy: „Serce”. 

£atr Ateneum: Nieczynny. 


tr Ka Iny: „By rozum był przy 
Biosci”, meralny: „By ył Pp 
yjskie Studjo Dramatyczne: „Wa!- 
Motyli", Pocz. o godz. 8-ej wiecz 
j wienia w piątki, soboty i nie- 
deatr 8.15: „Krysia /' eśniczanka” 
ptr Wielka Rewja: Teatr nieczynny. 
Wrulik Warszawski: Dziś przedsta- 
e zawieszone. Wkrótce premjera 
U - Qui Pro Qvo [Cukiernia 
ska, Mazowiecka 12): „Od cze- 
mmy rząd”. 
„Ma Szwajcarska: Ogród czynny co 
dde a 11-ej rars do 23,30. Dziś i ci- 
wg: * o godz. Zi-ej występy zespołu 
dy Dego Te cztery. Codziennie od go- 
18-ej orkiestra Lewandawskiego. 


Iy 
RMACJE O FILMACH DOZWOL 


W Kinach 


Alhi (Chmielna 35): „Skrzydła 
Baj Bolulu". 


Ra" Jk (Chmielna 35): „Pani Walew- 


qoPltoj (Marozałk. 125): „Wrzos”. 
TRZ „Dama Pikowa". 
niec. „W ogniu pocisków” i „Król 


zę jat 19): „Z 
age M [Nowy Świat 19): „Zemsta 


Eo „24 godziny miłości” i „Czaru* 
poy". 


ijp aa „Agentka H-21", 
łan onja: „Dzień na wyścigach”. 
My ood: „Byłam szpiegiem”. 

$: „Janosik hetman zbójńicki” 
NA „Syn 4rch ojców". 
Ja: „Narodziny gwiazdy”. 
Hirion paratji św. Andrzeja: „Atak o 


tic: „Świat mówi o nas". 


th pra; „Zaginiony horyzont” i „Świa- 
Miętwarów”, 
„ Roki; „Jej obrońcy”. 
| „Bd, Tembola: „Strzelec z Bengali" 
p ja enie zagłady". 
e ium: „Usma żona Sinobrode- 
Peti „Cień Szanghaju". 
Wara Trianon: „Jej największy błąd” i 


Raj; * świazd'. 
Ria m łomienne serca” i Dodatki. 


oma; „Dwaj mężowie pani Vicky”. 


R 
i „Groźny Bill", 
kÓrento; „Niedorajda” i „Szpital la- 
Stud; 
Saor «Indyjski grobowiec", 
Slo „Dede', 
Świata; „Cnotliwa Zuzanna”, 
Sip Wid: „Dzisiejsza miłość". 
Ton: ulch sto i ona jedna". 


tto „Szesnastolatka". « 
Udea „Kalif Bagdadu. ' 
v ha: „Ostatni alarm". 

a: „Port Artura". 


UzejszA PREMJERA W TEA- 


Tey, „ TRZE POLSKIM 
ln r Po 


ji 


0 Śliwińskiego, ko- 
ofji Węgierkowej. W- rolach 
| M. Modzelewska, E. Bar- 
a, Z, Ziembiński, St. Michałak, 


"Ka ; 
Reo, zMarski, J. Kondrat i J. Wosz- 
wicz, 


CEs 


i Z 
nych 


„NOWEJ DALILI" W TEA- 


1 TRZE MAŁYM 

x, Catr M 

Ry dizem ały daje codziennie cieszącą 
pa powodzeniem komedję Mol- 


typy wa Dalila", w reżyserji Marji 


peb. jj otockiej. W rolach głów- 
R Vosko t Kamińska, Lidja Wysocka, 
M i po Wski, J, Kurnakowicz, J. Ro- 


m, 


gt „MAŁE QUI PRO QUO" 
stawin Em powodzeniem cieszy się 
o świeżo aktualna rewja „Od 
Mam " olus 
wszy zad”, 


e nume: : A 
NRY w. nery tej arcywesofej re- 
tę Ykonaniu Michała Znicza, Chó- 
? 


to Mda adeuszą Olszy i Heleny Gros- 


kaze całego zespołu, są go- 


iwane przez rozbawioną pu 


z Z OO NN NN A A A, 
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BILANS 
firmy MODRZEJÓW-HANTKE 


Zjednoczone Zakłady Górniczo-Hutnicze, Spółka Akcyjne 


na dzień 31 grudnia 1937 r. 


AKTYWA: I. Majątek stały; Grunta — 2.364 215,77 zł.; Budynki: a) fabrycz- 
ne — 6471.585,51 zł; b) gospodarcze — 3.297.872,95 zł; c) mieszkalne - 
6.089.904,93 zł. Razem budynki — 16059.363,39 zł.; Prawa i nadania górnicze — 
1.477.457,41 zł; Nowe inwestycje (niezakończone) — 64.210,94 zł.; Maszyny i urżą- 
dzenia techniczne (maszyny, kolejki, tabor kolejowy) — 39.484.441,18 zł.; Narzę- 
dzia i zapasowe części maszyn — 2 280.344,58 zł; Inwentarz zakładowy i biuro- 
wy: a) żywy — 29.599,70 zł; b) martwy (ruchomości) — 717.525,53 zł, Razem in- 
wentarz — 747.125,23 zł. ll. Majątek płynny: Gotówka w kasie — 176.316,49 zł.: 
Dokumenty wartościowe w kasie (czeki zalicz. kolej): a) w portfelu 12.840,33 zł. 
b) w depozycie — 33.006,97 zł. Razem dokumenty wartościowe — 45.847,30 zł; 
Gotówka w bankach — 399,384,94 zł; Papiery procentowe — 123.855,75 zł.; Obli- 
gacje Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego (zlombard.) 6.591.000,— zł.; 
Weksle: a) w portfelu — 66.877,76 zł; b) w inkasie — 39.304,72 zł. Razem we- 
ksle — 106.182,48 zł.; Akcje: a) własne, przejęte od b. Tow. B. Hantke, Sp Akc 
16.461,90 zł.; b) innych przedsiębiorstw 564.716,89 zł; Razem akcje 581.178,79 zł; 
Udziały w innych przedsiębiorstwach — 946.200,— zł; Materjały: a surowce — 
2310.761,97 zł; b) pomocnicze i pędne — -1.133.811,49 zł. Razem materjały — 
3.444.573,46 zł; Półfabrykaty — 4.149.929,72 zł; Gotowe wyroby i towa- 
ry — 5.284.587,05 zł;  Dłużnicy: a) należności z tytułu umów kartelowych 
z tytułu operacyj handlowych — 1 579.282,13 zł; b) odbiorcy — 2.585.199,31 zł.: 
c) dostawcy 1.233.060,04 zł.; d) różni — 692.901,53 zł.; e) należności wątpliwe i za- 
mrożone: 1) weksle protestowane --- 2) należności w postępowaniu rewindyka> 
cyjnem — 33.062,50 zł. Razem dłużnicy — 6.123 505,51 zł; Inne aktywa — kaucje 
gotówkowe — 69.748,07 zł; Sumy przechodnie: a) wydatki, dotyczące okresu 
przyszłego 64.763,14 zł; b) inne: 1) pozycje do stopniowego umorzenia — 
1.073 781,88 zł; 2) pozycje do zniesienia w następnym miesiącu — 74.934,92 zł; 
3) dodatkowe premje eksportowe do zainkasowania — 40.463,95 zł.; 4) różne — 
19.114,91 zł, Razem sumy przechodnie — 1.273.058,80 zł.; Straty: a) strata za 1933 
rok — 2277 268,31 zł; b) strata za 1934 rok — 180.812,27 zł.; c) strata za 1935 
rok — 1.712.958,07 zł.; d) etrata za 1936 rok — 858.481,56. zł; e) strata za 1937 
rok — 123.953,34 zł. Razem straty — 5.153 473,55 zł. 


Ogółem aktywa — 96.946.000,41 zł 


Zabezpieczenia przez nas otrzymane: w wekslach kaucyjnych, gwarancyj- 
nych, papierach wartościowych, w listach śwarancyjnych i t. p. — 688.452,46 zł 
Różni za udzielone przez nas zabezpieczenia — 10.950.367,55 zł. Majątek wydzier- 
żawiony (Huta Blachownia) — 771.670,52 zł. Weksle klientowskie w obiegu — 
2.639.269,76 zł, 


PASYWA: I. Kapitały własne: Kapitał zakładowy — 15.650.000,— zł. II. Ka- 
pitał amortyzacyjny: Saldo z roku ubiegłego -— 22.516,203,48 zł., Dopisano w roku 
sprawozdawczym: a) przez produkcję — 40.713,20 zł; b) przez rachunek strat 
i zysków — 1.800.000,— zł., Razem dopisano — 1.840,713,20 zł; c) spisano w tym- 
że okresie — 66.042,73 zł. III, Zobowiązania: Wierzyciele: a) akcepty: 1) bartko- 
we — 1.495.000,— zł; 2) pokryciowe — 5.563.031,77 zł.; b) banki: 1) zobowiąza- 
nia długoterminowe — 28.158.774,93 zł; 2) zobowiązania krótkoterminowe — 
3.648.797,11 zł.; c) pożyczka długoterminowa hipoteczna w Towarzystwie Kredy- 
towem Przemysłu Polskiego — 6.229.303,39 zł; d) dostawcy — 2.803.495,06 zł; 
e) odbiorcv — 1.645.091,46 zł; f) różni — 2.935.873,51 zł. Razem wierzyciele = 
52,419.367,23 zl.: Zobowiązania z tytułu umów kartelowych : z tytułu operacyj 
handlowych — 553.418,03 zł.; Fundusze i zobowiązania specjalne: _a) kaucje gor 
tówkowe otrzymane — 1.470, — zł.; b) Kasa Przezorności Pracowników (w likwi- 
dacji) — 103/715,11 zł.; c) niepodniesiona dywidenda za rok 1927 — 699 381, — zł 
Razem fundusze i zobowiązania specjalne — 804.566,11 zł.; Sumy przechodnie: 
a) pozycje do zniesienia w następnym miesiącu — 31.446,91 zł.; b) rezerwa na 
öjt bankowe — 3.121.315,20 zł.; c) rezerwy inne — d) różne — 15,012,98 zł, Ra- 
zem sumy przechodnie — 3.167.775,09 zł. 


`” Ogołem pasywa — %.946.000,41. zł. 


Zabezpieczenia przez mas wydane: w weksłach kaucyjnych, gwarancyjnych, 
papierach wartościowych, w listach gwarancyjnych i t p. — 10.950,367,55 zł.; 
Różni. za udzielone nam zabezpieczenia -— 688.452,46 zł.; Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu — 771.670,52 zł; Obligo z tyt. żyra na weksłach klientowskich — 
2639.269,76 zł. 


Rachunek strat i zysków za 1937 rok 


WINIEN: Koszty administracji ogólnej — 3.233.339,70 zł ; Koszty fabrykacji— 
40.115.487,88 zł; Koszty sprzedaży: a) prowizje agentów — 514.16299 zł.; b) ko- 
szty eksportu — 21.107,95 zł; c) koszty handlowe syndykatów — 353.998,48 zł; 
d) różne — 22,472,66 zł. Razem koszty sprzedaży — 911.742,08 zł:; Koszty kredy- 
tów: a) 00/0 od zobowiązań finansowych — 1,382:383,43 zł.; b) */o'7e od zobowią- 
zań operacyjnych — 969.601,30 zł. Razem koszty kredytów — 2.351.984,73 zł.; 
Podatki państwowe i komunalne — 965.614,37 zł; Odpisy amortyzacyjne — 
1.840.713,20 zł.; Różne straty: a) różnice kursowe — 112.835,20 zł; b) konserwa- 
cja nieczynnych objektów — 58.486,48 zł.; c) na budynkach, maszynach i rucho 
mościach zniesionych i sprzedanych — 59.980,58 zł.; d) na dłużnikach i wierzy- 
cielach — 103.414,93 zł.; e) inne — 48.377,68 zł. Razem różne straty—383,094,87 zł. 
Razem winien — 49.801.976,83 zł. 


MA: Dochód ze sprzedaży — 46.061.152,58 zł., Różnica pomiędzy remanenta- 
mi na dzień 1.1. 37 r. i na dzień 31.XII. 37 r. — 3.496.017,18 zł; Różne zyski: 
a) różnice kursowe — 89.408,68 zł.; b) na materjałach i surowcach oraz na wy- 
robach i półwyrobach — 8.270,75 zł.; c) odzyskane należności — 12.082,25 zł.; 
d) na papierach wartościowych — 1.000,— zł; e) na gospodarce rolno-leśnej oraz 
na eksploatacji domów w Katowicach i Bydgoszczy — 10.092,05 zł. Razem różne 
zyski — 120.853,73 zł; Strata za 1937 rok — 123.953,34 zł. Razem Ma 
49.801.976,83 zł, f 690 


OBWIESZCZENIE 


Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na pod- 
stawie art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że nieru- 
chomość w Tomaszowie Mazowieckim oznaczona hip. Nr. 608, należąca 
do firmy „ZJEDNOCZONE GAZOWNIE POLSKIE SPÓŁKA AKCYJ- 
NA“, obciążona wraz ze znajdującemi się na niej maszynami i urządze- 
niami fabrycznemi pożyczką Towarzystwa w sumie nominalnej funtów 
sterlingów ang. 2.200.—,—, z kaucją funtów sterlingów ang. 220——, 
z powodu niezapłacenia rat od udzielonej pożyczki wystawrona jest na 
sprzedaż w drodze przetargu publicznego (licytacji), który odbędzie się 
w dniu 17 sierpnia 1938 r., o godzinie 1l-ej przed południem, w Kance- 
larji Hipotecznej przy Sądzie Grodzkim w Tomaszowie Mazowieckim 
przed Notarjuszem Stanisławem Olszyńskim lub przed zastępującym 
tegoż. 

Rękojmia (wadjum) do przetargu oznaczoną jest na funtów ster- 
lingów ang. 440.—,—, w efektywnych funtach sterlingów ang., względ- 
nie w złotych podług kursu Giełdy Warszawskiej w przeddzień prze- 
targu i złożona być winna w gotowiźnie lub też w listach zastawnych 
Towarzystwa Kredytowego Przemysłu 
z kuponami bieżącemi. 

Przetarg zacznie się od sumy funt. sterl. ang. 3.300.—,—, 
w przeliczeniu Zł. 87.219,— z zastrzeżeniem, że ta ostatnia suma może 
ulec zmianie stosownie do art. 17 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z 12.VI. Ł934 r. (Dz. Ust. Nr. 59, poz. 509) w związku z kształtowaniem 
się kursu funta sterlingów ang. 

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, złożony do księgi wieczy* 
stej, przejrzany być może w Hipotece i w biurze Zarządu w Warszawie, 
al. Jasna L 636 
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CZWARTEK, 9 czerwca spodarcze. 16.00 Koncert popularny. 
WARSZAWA I (Raszyn) 1645 „Gdzie rozbijemy namioty* — po 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20.| śadanka. 17,00 Muzyka taneczna. 18,00. 
Muzyka (płyty). 6,45. Gimnastyka. 7,00.| W ogniu ciągłych wybuchów — poga- 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka poran-| danka. 18.10 Recital fortepianowy. 18,45 
na. 8,00 Audycja dla szkół. 11,00 Audy-| Nowości poetyckie. 19.00 „Grandioso”, 
ja dla poborowych. 11.15 „Muzyka pol| sudycja muzyczna. 20.00 Dziennik wie- 
ska po Chopinie” — poranek muzyczny czorny, 20.10 Pogadanka aktualna. 20,15 
dla gimnazjów. 11,40 Vincent d'Indy: Audycja dla wsi. 20.30 Europejski kon- 
Wyjątki z symfonji na orkiestrę i forte- cert jugosłowiański. 21.45 Wiadomości 
pian, op. 25 (płyty). 11,57 Sygnał czasu 
i he'nał z Krakowa. 12,03 Audycja po- 
łudniowa. 15,15 Planety—ich przeszłość 
i przyszłość — pogadanka dla dzieci 
starszych. 15.30 Skrzynka ogólna. 15.45. 
Wiadomości gospodarcze. 16,00 Zespół 
harmonistów Englarda i „Czwórka Ra- 


sportowe. 21.55 Pieśni francuskie. 22.15 
Popularne suity (płyty). 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 


PIĄTEK, 10 czerwca 
15,15 Na drodze mlecznej — Wa- 
cław Frenkiel. 


djowa”. 16.45 Wakacje rodziny — poga 18,10 Recital fortepianowy Ale- 
danka. 17,00 Muzyka taneczna (płyty). ksandra Wielhorskieśo. 

18.00 Przegląd wydawnictw. 18.10 Lu- 19,00 Wielka fantazja na tematy 
dwik Beethoven: 15 Warjacje i Fuga na Emeryka Kalmana. 

temat Symionji Heroicznej, op. 35, 18,30. 20,30 Europejski koncert jugosło- 


Oryśimalny Teatr Wyobraźni: „Zatruty wiański. 
lipiec" — słuchowisko. 18.55 Arje i pie- 
śni, 19.15 Pogadanka aktualna. 19.25 
„Ach te kobiety!...” — koncert rozryw= 
kowy. 20.45 Dziennik wieczorny. 20,55. 
Pogadanka aktualna. 21.00 Audycja, dla 
wsi: „Sposoby sprzątu pasz” — pogadan 
ka. 21,10 Piosenki dawnych czasów, 


NE 0 m m me AE PAM 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13,00 Polska muzyka kameralna. 13.45 
Parę informacyj. 13.55 Koncert rozryw- 
kowy (płyty). 15,00 Wiadomości sporto- 
we. 15.05 Orkiestra salonowa. 17,00 Po 
śadanka aktualna. 17,10 Pieśni, 17.35. 
Muzyka lekka i taneczna (płyty). 22,00. 
„Okna i balkony” — feljeton. 22.15 Mu 
zyka lekka i tarfeczna (płyty). 2310 Re 
cital skrzypcowy Eriki Morini (płyty). 

PROGRAM AUDYCYJ POLSKICH 


CZWARTEK, 9 czerwca 
15,15 „Planety i ich przeszłość i 
przyszłość” —- Wacław Frenkiel. 

18,30 Słuchowisko Jalu Kurka. 


19,25 Koncert rozrywkowy. 21,10. STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
Piosenki dawnych czasów. 24.00 Dziennik w języku polskim i an 
22,00 Koncert kameralny. gielskim. 0,10 Omówienie programu na 
tydzień przyszły w języku angielskim. 
0.15 Polska poezja w pieśni. 0,50 Pot- 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13,00 Muzyka operowa — koncert po- 
pularny (płyty). 14.00 parę informacy'. 
14,10 Koncert rozrywkowy (płyty). 14,35. 
Recital skrzypcowy. 15.00 Wiadomości 
sportowe. 15,05 Zespół Pawła Rynasa, 
17,00 Jak spędzić święto? 17.10 Poga- 
danka społeczna. 17,15 Amerykańskie i 
europejskie orkiestry symfoniczne. 18,15 
Muzyka lekka i taneczna (płyty) 


PROGRAM AUDYCYJ POLSKICH 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
SPW. Fala 22 m, 13,6 Mc. 

SPD. Fala 26.01 i. 11,5 Mc. 

24.00 Dziennik w języku polskim i an 
sielskim. 0,10 Pogadanka aktualna. 0,15 
Polskie utwory na klarnet z tow. forte- 
pianu, 0.50 „Polski eksport mięsny“ — 

pogadanka. 1.00 „Od ucha” — tańce 


PIĄTEK, 10 czerwca 
WARSZAWA I (Raszyn) 

615 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 „W takcie mar- 
sza”. 8,00 Audycja dla szkół. 11,00 Au- 
dycja dla poborowych. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11:40 Śpiewa Charles Kull- 
mamm (tenor). 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa. 12,03 Audycja południo 
wa. 15.15 „Na drodze mlecznej” — po- 
óadanka dľa dzieci starszych. 15.30 Roz 
mowa z chorymi. 15.45 Wiadomości g0- 
podawana rdza 


ska technika — pogadanka. 1.00 Polska 
kapela ludowa. 2.00 Polskie chóry śpie 
wają. 

„Wa wzór „aktualności 
Miano: zj Ik 
tygodnik dźwiękowy 
Polskiego Radja 
Polskie Radjo wprowadziło do 
swych programów jeszcze jedną no- 
wość. Jest nią Tygodnik Dźwięko- 
audycja stała w opracowaniu 

Wiktora Trościanki. 

Tygodnik Dźwiękowy będzie przed- 
stawiał słuchaczom, zarówno aktual- 
ności w ścisłem tego słowa znacze- 
niu, jak też i najciekawsze frag- 
menty ważniejszych wydarzeń, któ- 
re były już nadawane w całości w 
transmisji radjowej. W ten sposób 
otrzymają radjosłuchacze zradjofo- 
nizowany przegląd ostatnich wyda- 
rzeń godnych uwagi, w postaci re- 
portaży z życia utrwalonych na taś- 
mie dźwiękowej i połączonych sło- 
wem objaśniającem. 

Pierwsza audycja tego typu nada- 
na została w ub. niedzielę, 6 b. m. 
W przyszłości „Tygodnik Dźwięko- 
wy“ nadawany będzie stale w nie- 
dzielę o godz. 17.30. 


Telewizju szkolna w Ameryce 


W Nowym Jorku podjęto po raz 
pierwszy próby opracowania progra 
mu telewizyjnego dła pomocy w nau 
czaniu szkolnem. Zaproszono rekto- 
rów trzech głównych uniwersytetów 
amerykańskich i pokazano im, w ja- 
ki sposób obraz wraz z odpowiednim 
komentarzem może skutecznie uzu- 
pełniać nauczanie w szkołach. Próba 


wy — 
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DWA GOŚCINNE WYSTĘPY CHÓRU 
UKRAIŃSKIEGO W DOLINIE SZWAJ- 
CARSKIEJ 


W sobotę, 11, i w niedzielę, 12 b. m. 


x ? hayaa „ |udała się całkowicie. Powszechne 
wystąpi dwukrotnie gościnnie w Doli- ła się 5 } sł c. Po echni 
nie Szwajcarskiej wspanidły Chór U- wprowadzenie w życie tej nowości. 
| kraiński pod dyrekcją S. Sołłohuba, z u-| jest uzależnione od wyposażenia 
działem świetnych solistów. Znakomity | szkół i uniwersytetów w odbiorni- 


Polskiego w cenie nominalnej, | brad: 


czyli | g0. 


| 


zespół wykona szereg najpiękniejszycn 
ukraińskich pieśni ludowych, cygańskich 
romansów itd. Koncerty te w prześlicz- 
nym, świeżo odremontowanym i pięk- 
nie oświetlonym ogrodzie, umżliwią słu 
chanie świeinego śpiewu, przy jednocze 
snym wypoczynku na świeżem powie- 
trzu i będą niewątpliwie miłą rozryw= 
ką. Koncerty rozpoczną się o godz. 20 
min. 30. Od godz. 18-ej i w przerwach 
koncertu, gra doskonała orkiestra Le- 
wandowskiego, 


ki telewizyjne, co dła Ameryki nie 


będzie probłemem. 


Froterowanie egzemy me szyi 
opatrywanie iea, sprzątanie biur i 
mieszkań, dyzynfekcja, od płustiow, czy- 
szczemie tapet į sufitów pastą ma sucho, 
oraz stała ich konserwacja, robota fa- 
chowa, Cegielski. Browaraa Nr. 8, tel. 
6-28-92 3 


wiórkowame, cykti. 
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OGŁOSZENIE II 


Zarząd 


Towarzystwa Ubezpieczeń VITA-KOTWICA 
Spółka Akcyina 


i Rady Nadzorczej Spółki na tenże rok. 

6. Wybór ustępujących Członków Za- 
rządu i Rady Nadzorczej Spółki. 

7. Wolne wnioski. 

Właściciele akcyj, chcący korzystać z 
prawa uczestnictwa w Wablrem oma- 
dzeniu, winni przynajmniej na 7 dai 
przed terminem Zgromadzenia złożyć je 
w Towarzystwie i nie odbierać przed 
zakończeniem tegoż. Zamiast akcyj mo- 
śą być złożone zaświadczenia, wydane 
na dowód złożenia skcyj u notarjusza, 
ałbo w instytucji kredytowej. W zaświad- 
czeniu należy wymienić liczbę akcyj i 
stwierdzić, że akcje nie będą wydane 
przed ukończeniem  Wałneżo Zgrome: 
dzenia, 6934 


podaje do wiadomości, że Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 
20 czerwca 1938 roku o godzinie 11l-ej 
rano, w lokału Towarzystwa przy ul. 
Jasnej 6, z następującym porządkiem o- 


1. Zagajenie i wybór przewodniczące- 


2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra- 
wozdania, bilansu oraz Rachunku Zy- 
sków i Strat za rok 1937. 

3. Podział zysków lub pokrycie strat 
za rok 1937. 

4, Udzielenie absolutorjum Władzom 
Spółki. 

5. Zatwierdzemie budżetu na rok 1938 
oraz okreslenie wynaśrodzenia Zarządu 


Str. 8 


Uroczyste 


pożegnanie 


starosty piotrkowskiego 


W ub. wtorek odbyło 
nadzwyczajne posiedzenie Ra- 
dy Powiatowej i Wydziału Po- 
wiatowego w Piotrkowie, któ- 
remu., przewodniczył starosta 
pow. p. Ign. Strzemiński. Po- 
siedzenie zwołane zostało z 
racji opuszczenia Piotrkowa 
przez p. star, Strzemińskiego. 
Na posiedzeniu tym p. staros- 
ta przedłożył Radzie sprawoz- 
danie z działalności Fow. Zw. 
Samorządowego za rok ub., po 
czym p.p. J. Piech — imieniem 
Wydz. Pow., Tazbir — im. Ra- 
dy, Wł. Fijałkowski — imie- 


się |niem 


organizacyj 


żegnali odchodzącego starostę; 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Piotrków się motoryzuje 


Nieśmiało, od czasu do cza 


su ktoś w 


Pomału 


któremu ustawa motoryzacyjna |pny kurs nauki 
p. Madaliński w imieniu obec- |spłatała figla i każe mu prze- 
nych pożegnał przysłuchującą |żywać męki Tantala, 
się obradom p.Stanisławę Strze- |na zwroty podatkowe, 


wyno- 


mińską. W odpowiedzi p. sta- |szące 20% ceny nowego auta. 


rosta podziękował wszystkim 


radnym i urzędnikom Wydziału |bj 


Pow., po czym z każdym ra 
dnym osobiście pożegnał się, 
ściskając dłoń. 


Na zakończenie odbyła się |nizowali kurs n 


wspólna fotografia. 


Niemal codziennie kroniki 
notują różne wypadki na na- 
szych drogach podmiejskich. 
Na szosie Gorzkowice—Piotr- 
ków samochód najechał na wa- 
lec parowy, stanowiący włas- 
ność Powiatowego Zarządu Dro- 
gowego w Piotrkowie. 

Pod wsią Polichno znalazła 
śmierć 21 letnia kobieta. Gdzie- 
indziej natknął się rowerzysta 
na rowerzystę itd. itd. Skutki 
tych wypadków są tragiczne. 
Jest to objawem anarchii na 
naszych drogach, uprawianej 
przez szoferów, rowerzystów i 
furmanów. Często spotkać mo 
żna rowerzystę, który, lekce- 
ważąc sobie przepisy o jeździe 
rowerowej, jeżdżą niemal z re- 
guły odcinkami, przeznaczony- 
mi dla pieszych, a co najważ- 
niejsze — nie wolno takiemu 

rowerzyście zwrócić u- 
wagi. Ma on przygotowany re- 
pertuar wyzwisk, którymi za- 
sypuje osoby  interweniujące. 
Również plagą jest uprawianie 
sportu przez młodocianych orsz 
jazda na ramach przez 2, ana- 
wet i 3 osoby! 

Władze bezpieczeństwa w 
Piotrkowie prowadzą energicz- 
nę walkę z tą anarchią. Na 
szosie ustawione zostały spec- 
jalne posterunki, które zwalcza- 
ją ten dziki objaw naszych 
„sportowców”. Ostatnio dzięki 
uprzejmości kierownika Komi- 
sariatu p. komisarza Nicklesa, 
mieliśmy sposobność uczestni- 
czyć w inspekcji głównych ar- 
terii komunikacyjnych na tere- 
nie powiatu Piotrkowskiego. 
Podczas świąt przebyliśmy tra- 


BALSAMICZNA 


sę Sulejów — Piotrków, a na- 
stępnie do Wolborza. Na prze- 
strzeni około 50 kilometrów 
komisarz Nickles dokonał oko- 
ło 50 zatrzymań t.zw. anarchi- 
stów drogowych, specjalnie ro- 
werzystów, nakładając na nich 
mandaty: karne Q (860 8 
Takie. inspekcjegspotkały się 
z uznaniem wszystkich sfer 
społeczeństwa i wierzyć należy, 
że będą one prowadzone na- 
dal itdzika swawolajna naszych 
szosach nareszcie ustanie. 


/ 


vugywo ból pieczenie, 


nebfzmiepie nóg, ękcza 
ogłciski, które Bo tel kapjei 
dają się usunąć nóweł 


paznokciem. Przepis 
użycia na oBokowaniu. 


Państw. Szkoła Ogrodn. 


w Poznaniu 


Dyrekcja Szkoły podaje do 
wiadomości, że przyjmowanie 
zapisów na nowy rok szkolny 
rozpoczyna się od 11 czerwca 
br.» 

Zgłoszenia z dołączeniem wy- 
maganych dokumentów kiero- 
wać należy do Dyrekcji — Po- 
znań. ul. Dąbrowskiego 159. 
Bliższe dane zawarte są w pro- 
spekcie wysyłanym na żądanie 
zainteresowanych 


Koedukacyjne Gimnazjum Kupieckie 


Stowarzyszenia Szkół Handlowych wPiotrkowie Tryb. 
Pasaż Rudowskiego Nr. 4 


Gimnazjum przygotowuje 


młodzież obojga płci do obję- 


cia stanowisk w urzędach państwowych, instytucjach samo- 
rządowych, bankach, spółdzielniach, przedsiębiorstwach hand- 


lowych i przemysłowych oraz 
ców i przedsiębiorców. 


lat ze świadectwem ukończenia 


kształci na samodzielnych kup- 


6 oddziałów 3 — 7 klasowych 


publ'cznych szkół powszechnych. 
Zapisy w kancelarii Gimnazjum od 5 — 19 czerwca, 


w godz. 10 — 13. Egzamin ws 
czerwca. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


W piątek „Gałązka rozmarynu” Nowakowskiego w sali im. Kilińskiego 


tępny rozpoczyna się w dn. 23 


Piotrkowie Tryb, 
społeczno- |nabywa gruchota, a czasami na- | ukę jazdy nikt nie 
gospod., inż. Szczeblewski imie- | wet autko — 
niem P.Z.U.W. i dyr. J. Czech |dynek i nawet 
w imieniu O.T.O. i KR. i pra- |dzi. 
cowników na niwie społecznej |przed groźnym okiem fiskusa, | wa: 


polega. 


Wyłącznego monopolu na na- 


posiada tem 


pudełko od sar- |bardziej nie może posiadać wy 
sam je prowa-|łącznego prawa do nauki jazdy 
znikają obawy | w $piącem śródmieściu Piotrko- 


Przypuszczamy że nastę- 
jazdy uczniów 


gimnazjalnych odbędzie się już 


patrzącjbez żadnych szykan, tembar 


dziej że władze szkolne i woj- 
skowe na terenie całego pań- 


Niezmiernie pocieszającym o-|stwa przystępują do szkolenia 


awem jest inicjatywa grona | motorowego młodzieży właśnie 


nauczycieli gimnazjum pańswo: |w formie obranej przez grono 
wego w Piotrkowie, którzy dla nauczycieli gimnazjum państwo 
uczniów klas wyższych zorga-|wego w Piotrkowie, któremu 


auki jazdy, przy |należy się uznanie i 


wszelkie 


czem na podkreślenie zasługuje | ułatwienia w ich pracy dla do- 
fakt, ze wraz z kartami egza-|bra Państwa,a nie szykany i u- 
minu, kosztował on tylko po |trudniania,reżyserowane przez o 
40 zł. od osoby, co uwzględ-|soby prywatne li tylko w tro- 
niając ciężkie warunki material |sce o swą kieszeń. 


ne rodziców, umożliwiło otrzy- 
manie prawa jazdy około 40-tu 
osobom. 

Jak się dowiadujemy w naj- 
bliższym czasie będzie zorgani- 
zowany drugi kurs. Nie trzeba 
wyjaśniać jak wielkie ma zna- 
czenie dla obrony kraju moto- 
rowe wyszkolenie naszej mło- 
dzieży. Tem większe zdziwie- 
nie budziły przeszkody stawia- 
ne inicjatorom kursu przez oso 
bę prywalną powodwanejedynie 
własnym interesem. 

W celu usunięcia przeszkód 
odbycia kursu musiano inter- 
weniować aż w Kuratorium i 
Województwie, pomimo to, już 
po tem znów spotkano się z 


szykaną i uczniowie gamnazjum W 


mogli naukę jazdy odbywać je- 
dynie na kawałku przedmieścia 
podczas gdy nauka jazdy w 
stolicy odbywa się po najruch 
liwszych ulicach śródmieścia. 
Przecież na tem nauka jazdy 
az BA A M A KAM b kk M TOW A A. JK a 


Powołanie do życia 
RolniczejSpółkiMiesnej 
w Piotrkowie 


Aatomobilista. 


DZIENNIK RADIOWY 


Beethovena Warjacje na temat 
„Eroici” nadaje Polskie Radio. 
W czwartek dn. 9. VI odbę- 
dą się w Polskim Radiu trzy 
koncerty muzyki poważnej, o 
różnym charakterze, O godz. 
18.10 pianista Jerzy Sulikowski 
odegra Warjacje Fortepianowe 
op. 35 Beethovena, w którym 
jako temat główny występuje 
wspaniały i porywający motyw 
z zakończenia Ill Symfonii „Ero- 
iki”. 
O godz, 18.55 śpiewać bedzie 
itold Myszkowski, przy ako- 
mpaniamencia prof. L. Ursteina. 


Wieczorem zaś o godz. 22.00 |; 3 gt 
usłyszą radiosłuchacze koncert || 


muzyki kameralnej, który przy- 
niesie bardzo melodyjne Trio 
Mendelsona oraz _ przepię- 
kny kwartet fortepianowy Mo-. 
zarta K. V. 478. Utwory te wy- 
konają: Józef Jarzębski, Tadeusz 
Lifan, Jerzy Ladeldi A. Kmieć. 
p RW CRA 


Kto znakomite i znane 


Staraniem Włościjańskiej Spół- | Piwo BRAULIŃSKIEGO 


dzielni Rolniczo - Handlowej 
Okręgowego Towarzystwa Or- 
ganizacyj "i Kółek Rolniczych 
w Piotrkowie powołana zosta- 


nie do życia, Rolnicza Spółka |= 


Mięsna,. zadaniem której będzie 
organizacja zbytu mięsnego z 
z terenu powiatu piótrkowskie- 
go, dzięki czemu podniesie się 
w znacznym stopniu stan ho- 
dowlany trzody, rogacizny i 
drobiu w powiecie oraz wzro- 
śnie stopa życiowa rolników, 
którzy bardzo często są wy- 


1| codziennie kosztuje 


Temu zdrowie i 
humor stale dopisuje. 
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AINM3d VHZIN | 


| HOAZS 


Przytomność maszynisty 
uratowała życie dziew- 


Czyny 


W drugi dzień Zielonych 
Świąt na szlaku kolejowym 
Piotrków — Moszczenica usiło* 


wała popełnić samobójstwo ja” 
kaś młoda dziewczyna, rzuca: 
jąc się fpod koła nadjeżdżają” 
cego pociągu towarowego. Dzię* 
ki przytomności umysłu pro” 
wadzącego pociąg maszynisty: 
który w porę zastosował kon: 
traparę i zdołał pociąg zatrzy” 
mać — dziewczynę uratowano: 

Po wylegitymowaniu okazało 
się, że samobójstwo usiłowała 
popełnić 18-letnia Chana Kami- 
ńska, zam. w ‘Piotrkowie przy 
ul. Jerozolimskiej 39. 
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GĄASECKIEGO 


tylko w opakowaniu hiqienierym w TOREBKACH 


„Ro w 

WĘ Z 
<a ef: 
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Krwawa walka 


policji z 


Bandyta zabity, komisarz policji 


Od kilku miesięcy na tere- 


zyskiwani przez handlarzy i po- | nie powiatu piotrkowskiego gra 


średników, 


sował bandyta Mieczysław Ga- 


Rolnicza Spółka Mięsna ut- |iewski, który — dobrawszy so- 


worzona zostanie przy wydat: 


bie do pomocy Tadeusza Nie- 


nej pomocy Państwowego Ban- | dzierskiego z Piotrkowa — do- 


ku Rolnego w Warszawie. 


Że sportu 


Ostatnio rozegrany 


konał kilku krwawych mordów 
i napadów rabunkowych na te- 
renie powiatu piotrkowskiego, 

M. inn. Gajewski po wyjściu 
z więzienia piotrkowskiego, do- 


został| Widziawszy się, że podczas je- 


mecz Ruchu z M.K.S. nó boisku |f9 nieobecności zdradzała go 
miejskim w Piotrkowie. Po ró- |Ż0na — na stacji w Radomsku 


wnej grze wygrała 
miejscowa w stosunku 2:1. 


drużyna | zamordował 


ją. Następnie przy- 
do wsi Wola Grzymalina, 


był 


Bramki zdobyli Wittek-Dawi- | Powiatu piotrkowskiego, gdzie 


dowicz, sędziował 
jak zawsze p. Jerzy Gutmann. 
[nteresującym był 
mecz Concordia — 
wianka o mistrzostwo klasy B. 
Po zdecydowanej 


doskonale | wraz z kamratem swoim Nie- 


dzierskim dokonał krwawego 


rówuież | napadu rabunkowego na mie- 
Tomaszo- |szkanie właściciela sklepu Ka- 


czmarka. Bandyci zrabowali 12 


przewadze |zł., dla której zamordowali cho- 


wygrała Concordia w stosunku |rą i znajdującą się w łóżku żo- 
Absolwen om Gimnazjum Kupieckiego przysługuje pra-||7:0 zapewniając tym zwycięst- 

wo +stępu do liceum zawodowych i ogółnokształcących. 
Do Gimnazjum przyjmuje się młodzież w wieku 13—17 


wem mistrzostwo Podokręgu, 
Pozostały mecz rozegra Con- 
cordia w nadchodzącą niedzie- 


lę 12 bm. z Ruchem na włas-|stwa 


nym boisku. 


Mecz towarzyski Concordia II | piotrkowskim, G 


nę Kaczmarka- Władysławę 0- 
raz jej brata, zaś samego Ka- 
marka ciężko postrzelili w gło- 
wę. Po dokonaniu tego morder- 
Niedzierski został u- 
osadzony w więzieniu 
ajewski nato- 


jęty i 


— Tomaszowianka II 1:0 na ko | miast ukrywał się przed po: 


rzyść Concordia II. 


szukującą go policją, Przed kil- 


beum el ug ć Qq 
Nickles ciężko ranny 


ku dniami postrzelił on 2 po% 
sterunkowych P. P.: Królikow* 
skiego i Gąsienicę. i 

Wczoraj w godzinach pop“ 
łudniowych policja piotrków” 
ska, dowiedziawszy się, że 0% 
jewski ukrywa się w pobliżu 
Gorzkowic pod Piotrkowem 7 
zarządziła obławę pod kierow” 
nictwem kom. Nicklesa i kom: 
Olszewskiego, W czasie dłU* 
gotrwałej utarczki / Gajewsk' 
nie chcąc się oddać policji ŻY” 
wym — ostrzeliwał się gasta 
z dwuch rewolwerów i ran! 
ciężko kom. P. P. Nicklesa W 
głowę. Ban yta Gajewski 20% 
stał zabity. 

Kom. Nickles chwilowo umie 
szczony został w szpitalu piot 
kowskim, a następnie przewić” 
dny karetką P. P. K. do LO 

zi. 
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Pies rasy DOGÓW — suk? 
około 2 lat, dosprzedania. WI® 
domość ul. Krakowska 53. 


„Podróżuj Lotem. 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31: 
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